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Po obniice cen w ZSRR 

Z glęMką wdtlJi<:C?Jn-Ośclą dta partit Immuinl~j l n.ąd.u 
radzieckie.go za oJCO'W6ką 1lroskę o zaspokajenfo ..taJ.e wzrasta­
jąeyeh potrzeb maite<rialnY'Ch i kulbu·ralnyeh narodu pOIW'itall 
lud7Ji·e ratizJeoocy uch'\'\'alę o nowed, szóstej " kolei po wojnie, 

miżee cen. 
N&wa ol>nl7'ka ee.n przynOSi da!sze P'OIWS:necbtne p·odni<!slieilll.e 
p<>ZiO!lrlu ży-cda, d'alsze zw:lęks"re nie l§ll.lły nabywczej rubla. 
Na zdjęciu: dział prodJuk•tów rybnyeh I póUal>ry.katów w JOO­

nym z& sklepów Letni~. 
Fot - CAP 

Pismo ~en. Nan1 Ira 
w sprawie propozycji strony ludowej 

o repatriacji Jeńców ·wojennych 
' PEKIN (PAP). - Jak do- sprawiedliwe rozwiązanie pro 
'nosi z Kaesongu Agencja No- blemu ich powrotu do oiczy­
'Wych Chin, generał Nam Ir, 7..ny. 
przewodniczący delegacji ko­
reańskiej armii ludowej i Strona koreańsko-chińska 
chińskich ochotników ludo- nie zgadza się z twierdzeniem 
tw11ch, wystosował do gene- jakoby wśród jeńców wojen­
"ala. Wiliiama K. Harrisona, nych znajdowały się jednost­
przewodniczącego delegacji do ki, które rzek<>mo nie chcą 
wództwa Narodów Zjednoczo- wrócić do ojczyzny Wobec te 
>nych, pismo przedstawiające 
zasady nowej propozycji lrtro go rrie istnieje mpełrrle pro-
"'Y koreańsko-chińskiej. W pi blem tzw. „przymusowej re­
~mie generała Nam lrci czv.- patriacji" jak to 7'8.Wsze pod 
tamy m. in.: · kreślaliśmy. Wychodząc z te-

1 ze względu na fakt, że :roz-- go • założenia nasza stro~a 
bieżności między obu strona- stW'l:erdza, że cl spośród znaJ­
itrl w sprawie repatriacji jeń- dujących się w niewoli woj­
ców wojennych stanowią o- skowi naszej strony, którzy 
hecnie jedyną przeszkodę na wskutek zastraszenia i naci­
drodze do zawarcia rozejmu sku obawiają się powrotu do 
!W Korei, oraz w celu wyeli- domu, powinni być przekazani 
:minowania ró~i;ucy zdań, aże- państwu neutralnemu, aby na 
by doprowadz1c do tego ro- stępo.ie dzięki wyjaśnieniom 
:tejmu, stron~ koreańs~o-chi~ udzielonym przez naszą stro-
ska zgadza s1 ę w swe1 noweJ l' b ć · t · 
propozycji na nast.ępujące tt- nę, mog 1 poz Y się s opm°: 
stępstwo co do et.apów, czasu wo s~c~ obaw ~> zapewm 
l procedury repatriacji jeń- sprawiedliwe r<>zwlą2'.arue pro 
ców ~iennych. blemu repatriae.)1. 

• Strona koreańsk<>-chińska 
bważa, że repatriacja jeń­
ców "WQjennych powinna od­
być się w dwóch etapach, to 
11maczy, że obie strony powin­
ny zobowiązać się repatrio­
wać bezpośrednio po zakoń­
czeniu działań woiennyC'h 
tych wszystkich jeńców, któ­
rzy domagają się powrotu do 
\Ojczyzny oraz przekazać pozo 
1>t.ałych jeńców państwu ne­
"tt-alnemu tak, by :r..apewnić 

Jeśli chodzł o konkretne 
środki urzeczywistnienia tej 
propozycji, to można je prze­
dyskutować i powziąć odpo­
wiednią decyzję jedynie w to 
ku rokowań między delegata­
mi obu stron. Rokowania na 
zasadzie równości, narady i 
dyskusje - to jedyna właści­
wa droga do rozwiązania sto 
j„cych przed nami zagad­
nień. 

DZIENNIK 
JE.ODZ'K'I fi I . . 

Rok IX nr 86 (2'71ł) Łódź, sobota 11 kwietnia 1953 r. 

Już prawie wszystkie załogi. 
podięły zobowiązania 

ku czci 1 Maia 
Pogłębienie współzawod­

nictwa. zobowiązaniami 1 
majowymi ogarnęło już 
załogi prawie wszystkich fa­
bryk. Pozostały tylko bar­
dzo nieliczne zakłady, które 

jeszcze podejmują zobowłlt"' 
zauia. Wszyscy się spiesz!\ 
by zrobić to jak najprędzej. 
by jak największą ponad­
planową. produkcją powitać 
zbliżające się Swięto Pracy. 

Żadne wysiłki nie są zbył wielkie 
gdy chodzi o utrwalenie pokoju 

Robotnice cewiarni ZPDz 
im. Ofiar 10 Września zo­
bowiązały się na masówce 
przewinąć ponad plan 328 
kg przędzy. Pracownicy dzie­
wiarni motorowej i ręcznej, 
szwalni oraz krajalni pod­
niosą jakość produkcji o 1 
proc. Zwiększeniem wydaj­
ności pracy i ponadplanową 
produkcją uczczą święt1> 
1-majowe Stanisław Krasu­
ski i Rozalia Wojtczak -
wyprodukują. oni o 50 szt. 
dzianiny więce,f. Podobne zo­
bowiązania produkcyjne pod 
jeły również inne oddziały 
ZPDz im. Ofiar JO Września. 

Przemówienie mm. Skrzeszewskiego w ONZ 
w czasie dyskusji nad wnioskiem Polski 

NOWY JORK (PAP). Na. porannym posiedzeniu Komisji 
Polityczne.i Zgroma.dzcnia Ogólnego NZ w dniu 9 bm. roz­
poczęła się dyskusja na.d wnioskiem polskim o „zapobieżenfo 
groźbie nowej wojny światowej oraz o ut.rwa.leniu pokoju 
i przyjaznej współpracy między narodami''. Przemówienie 
wstępne, wprowadzają.ce wniosek, wygłosił szef delegacji pol­
skiej, minister Stanisław SkrLeszewski. 

Kiedy w październiku ub. l ki Ludowo - Demokratycznej 
roku - oświaCl.czył m.in. min. spotkała się z pełnym popar­
Skrzeszewski - delegacja ciem rządu ZSRR. Akcja ta 
polska, działając z polecenia bardzo poważnie wzmocniła, 
swego rządu, przedstawiła zdynamizowała i zaktuali_ 
Zgromadzeniu Ogólnemu pol- zowala nadzieję oraz konkret­
ski wniosek pokojowy, który ne pragnienia setek milionów 
ma być teraz szczegółowo Judzi, domagających się usu­
dyskutowany, uczyniła to w nięcia groźby nowej wojny, 
najgłębszym przekonaniu, iż 
może on przynieść światu, 

znękanemu 1atami ostatniej Maur·ice Thorez wojny i długim napięciem 
międzynaródowym, prawdzi- , ł 
wy i upragniony pokćj. Od pOWrOCi 
tego czasu zaszły poważne do Franci·,· 
wYdarzerua na arenie mię-
dz.ynarodowej. Do wydarzeń PARYŻ Dnia 10 bm wró­
~y.c~ za liczyć należy r?;vn~e~ cił do Fr~ncji sekret.arz · gene-
1 mcJat~.ę rządu. C:hmsk1eJ ralny Francuskiej Partii Ko­
Repub!1k1. .Ludowe). ~ rządu munistycznej, Maurice Tho­
KoreanskieJ Repubh~1 Ludo-: rez. w artykule powitalnym 
wo - Demokratyczne]. Chodzi dziennik L'Humanite" pisze: 
tu o !nicjatvwę wz~ow~enia Powraca"do Francji ukocha­
rokowan w Panmundzome w ny przywódca naszej partii. 
celu pokojowego rozwiązania Przebywał on 29 miesięcy na 
problemu koreańskiego, bar- kuracji w ZSRR, gdzie dzięki 
dzo ważnego l niebezpieczne-I troskliwej opiece naszych ra­
go zagadnienia międzynarodo- dzieckich towarzyszy :r.dołał 
wego. Inicjatywa Chin Ludo- przezwyciężyć chorobę, na któ 
wych 1 Koreańskiej Republi- rą zapadł. . 

l)ziś w Pa.nmundżon 
podpisanie porozumienia 

w sprawie wymiany 

rozładowania napięcia między 
narodowego i wznowienia 
prawdziwe.i, pokojowe.i współ 
pracy między narodami. 

Rzą<l polski czuje się szcze­
gólnie uprawniony do wystą­
pienia na arenie międzynaro­
dowej z propozycjami zmierza 
jącymi do usunięcia groźby 
nowej wojny, z propozycjami 
usunięcia niebezpieczeństw 
tkwiących w obecnej sytuacji 
międzynarodowej . Reprezen­
tujęmy bowiem naród, który 
w ostatniej wojnie pierwszy 
padł ofiarą agresji krwawego 
hitleryzmu i który pierwszy z 
bronią w ręku stawił mu czo­
ło, tocząc nieustępliwą, boha­
terską walkę ze złowrogim fa­
szystowskim najeźdźcą przez 
cały okres długiej okupacji 
hitlerowskiej. W walce tej , 
jak mało innych narodów. za-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zobowiązania podjęte 
przez załogę ZPB Im. Hanki 
Sawickiej pozwolą za.oszczę­
dzić przędzę, zmniejszyć ilość 
braków i podniosą jakość 
produkcji. Metoda żandaro­
we,i, którą postanowiono 
wprowadzić na wielu od­
działach pozwoli pracowni­
kom pełnie.i wykorzystać 
czas pracy. Wartość ponad­
planowej produkcji załogi 
tych zakładów wyniesie o­
koło 768 tys. 7Jotych. 

Dzięki współzawodnictwli 
zobowiązaniowemu robotni­
ce i robotnicy opanowują 
coraz to lepiej technikę rów­
nomiernej produkcji i UC7J:\ 
się fopiej gospodarować we 
własnych zakładach pracy 
oraz żywiej interesują się 
wynikami swej pracy. 

Przy pomocy Kraju Rad 
powstaje wielka budowla socjalizmu 

• - elektrociepłownia na Zeraniu 
WARSZAWA. Budowa po-, czona będzie przez Związe1c 

tężnej elektrociepłowni na że- Radziecki. 
raniu - pierwszego obiektu Załogi robotników "'!"zyst-

chorych i rannych 

przyszłego systemu energetycz . . ,... ą­
neg wielkiej Warszawy jest piły w tych dniach do monta­
obo~ elektrowni Jaworzno n'. żu stalowego szkieletu potęż­
największą w kraju inwesty- nego, o kubaturze 450 tys. m 
cją z zakresu energetyki w sześciennych gmachu kotłow­
Planie 6-letnim i pierwszym ni i maszynowni. W 1954 r. po­
tego rodzaju zakładem w Pol- stanowiono zakończyć przy> 
sce.. Zaopatryw.ać on będzie tym budynku wszystkie pracą 
sto~cę "!". energ1_ę elektr~czną: budowl.ane or:::iz zainstalować ·e, co' w a rown1ez - dzięki spec1alne3 . . I n konstrukcji turbtn i inn:vch u- nrzadzem.a 'Produkcyine. 

PEKIN. - Jak donost z Kaesongu Agencja, Nowych Chin, rządzeń - dostarczy gorącą Nie mniej szybko proWt.Jdzo.-
w dniu 10 kwietnia wieczorem delegacja koreańsko - chińska W?<ię do ogrzewania osiedli ne są roboty przy licznych 
ogłosiła następujący komunikat: mieszkan~owych oraz parę obiektach wielkiej budowy. 

Piąte «potkaruie oficerów 'Przewodniczący grupY kOreań- technologiczną na potrzeby Podciągnięto już pod dach bu.o 
łącznikowych obu stron odby- skich i chińskich oficerów łącz fabryk. dynek rozdzielni. W maju br. 
ło się w Panmundżonie 10 nikowych gen. Li San Cm Budowa elektrociepłowni rozpocznie się tam montaż u-
kwietnda o godz. 11. oświadczył: jest jednym z wielu dowodów rządzeń, które stopniowo do-

Obie strony osiągnęły zasad „Strona l'la-!!Za proponuje, pomocy Kraju Rad. Projekt sta'!'czane Sił na miejsce. 
niczo całkowite porozumienie aby porozumienie w sprawie zakładu został opracowany 
w sprawie repatriacji chorych repatriacji chorych ł rannych przez wybitnych radzieckich 
i rannych jeńców wojennych. jeńców wojennych zostało pod specjalistów z tej dziedziny. 
Teksty koreański, chiński i an- pisane w dniu 11 kwietnia i Większość stojących na naj­
gielski projektu porozumienia mam nadzieję, że strona prze- wyższym poziomie technicz­
zo.~tały sprawdzone przez tłu- ciwna przygotuje oficjalny nym maszyn i urządzeń dostar 
mac'l.y obu stron. tekst porozumienia". 

W ostatniej fazie budow:r 
wzniesiony zostanie piękny 
budynek dla służby ruchu oraz 
dla administracji. 

Pe sprawdzeni.u. tekstów O god~ 17 przewodniczący 
------------------------- grupy oficerów łącznikowych 

,,Gorączka'' Kolesowa u tokarzy 
strony przeciwnej zawiadomił 
delegację koreańsko - chińską. 
że zgadza się na propozycję ge­
nerała Li San Czo. - Co się dzieje w Zakładach Strzelczyka·przy. tak znacznym posuwie- Otwarcie W1' eczorowerro 

t.. A , powiedział majster do grupy i) 
1v1a1ster 11Zachorował'' kursantów z zakładó:iv meta- Uniwersytetu -- W !owych z Łodzi ł woiewódz-

reszcie zdobyli noże twa •• zapoznajacych me ze skra Marksizmu-leninizmu 
wamem metodą Kolesowa. 

S p~awca „gorączki" Wa­
s1l Kolesow _ radziec-

ki tókarz pracuje w Nadwol -
%;:ińskich Zakładach Metalo­
'\Vych. A ową .,gorączkę" wy­
'l:llołał nowy sposób skrawania 
rnetali .przeor zwiekszenie po. 
suwu noża. Sam nM 'Przv tvm 
i>v:vma1?>1ł !'!PeCiatnego ostrze­
nia. tak. bv jedna jego eześć 
skrawała met.al a dru~a na­
dawała mu jednocześnie od­
P<>wiednią gładkość. . 

ten sam czrowfolt. Stracił chę(: 
i mpał do pracy, a zapytywa­
ny życzliwie o przyczyny 
burczał coś pod nosem I od· 
chodził. W końcu koledzy o­
rzekU. że widocznie ,,majster 
choruje". 
Dziś znamy przyczyny d~w 

!'lej choroby majstra - łn­
stT-uktora Po prostu dowie­
dz'!ał się on z radia o metodzie 
Kolesowa I odtad dotychczaso 
we tempo praey na obrabiar­
kach wydawało mu się zbyt 

MAJSTER „CHORUJE'" oowolne. 

UWAGA- GINĄ NOŻE 

G dy z 3-dniowego kursu, 
iakl odbył się w .,Ursu­

sie". t>OwrócilJ inż. Manżet i 
tokairz Łaski. nanędziownfa 
ZM im. Strzelczyka zaczęła 
orzy~otowvwać noże Kole~o · 
wa. Po wy1:'1Powaniu odpo -
wiednich maszyn, niektórzv 
t0karze przy~tanili do obróhki 
metali metodą Kolesowa. Wy­
<tarczyło jednak by tokar-z 
<lrrawajacy nożem Kolei:owa 
".ldszedł na chwilę. a nóż wsla-

. - Przecież pomysł sam jest {ał lak kamień w wodę. 

M ajster Adam Wołuiczyk bardzo prosty. Dziwię się, ŻP • Soraw:i ~aśnila się. !!dv 
chodził po oddziale to- ~m po 27 latach pracy na okarz StaSlak złapal na iro­

kł'rskim ZM im C::tn:elczyk~ "lłe~o nie wpadłem Wvdawa- r!lrym uczynku wykrPcanh 
fak „niP !!'Wój" Koledzy n.~e ło mi się. że ma~y nie wY /'loża młodzl~żowego tok~rza. 
Poznawali go, Po prostta _,.,.nie _tr.z~Jlł." oboi§zenta,....mocy. , . .(Dalszy Ciąg na str, ~„ 

w Warszawie 
WARSZAWA. Dnia 10 bm. 

odbyło się w Warszawie uro­
czyste otwarcie WieC7JOrowe­
go Uniwersytetu Marksizmu­
Leninizmu. Na uroczystość 
orzybyli przedstawiciele Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, komitetów Warszawskie­
go i Wojewódzkiego PZPR 
orzedsta wiciele szkół partvj­
nych, świat.a naukowego st-0-
licy oraz słuchac7.e nowo­
•twartej 1lC7.0 lni. 

Zebrani "--YS'uchali wykła­
iu inauguracyjnego na temat 
.Marksizm-leninizm nauka o 

orzebudowie świata: o _prze-
_l>u4~W!ę ;E'o~ki:'.t • -

wyjeżdża 

do Ghin 
W naj'!>liższyeh 
dniaich wyjedzie 
na gośeinne wy. 
stępy do Chiń­
sk11!\J Repuhlikl 
Ludowej Pań-
stwowy ZeS>pól 
Plefni J Tańea 

.,Mazowsze''. 
Na zd!eelu: para 
taneezna z"spo­
łu: Lidla Kor•a­
kówna t .Jan 

Grabkowski 
CAF - fot 
Baranowski 



Zadne wysiłki nie są ·zbyt wielkie gdy chodzi o utrwalenie pokoju 
noŚCi zagadnienia zakończenia I kich innych problemów zwią-
wojny koreańskiej, byłoby zanych z Koreą. 

(Dokończenie ze str. 1) 

płaciliśmy straszliwą cenę ułatwione przez wejście w Wychodząc z tych założeń i 
krwi, męki i łez. Wojna me skład ONZ legalnych. przed- uwzględniając inicjatywę rzą­
jest dla nas abstrakcyjnym stawicieli Chin i Korei. Brak dów Chińskiej Republiki Lu­
pojęciem. przedstawicieli wielkiego 500- dowej i Koreańskiej Republi-

Po tych ciężkich doświad- milionowego narodu chińskie- ki Ludowo - Demokratycznej 
C".zeniach wojennych naród go, jak i narodu .koreańskiego popartą przez rząd ZSRR, de~ 
polski, wyzwol'ony narodowo i w ONZ podwaza autorytet legacja Polskiej Rzeczypospo­
społecznie, pragnie pokoju, naszej organizacji i uniemożli- litej Ludowej w pierwszej 
pragnie budować dla siebie wia jej utrwalenie międzyna- części programu umocnienia 
lepszą przyszłość, pragnie rodowego bezpieczeństwa i po- pokoju i przyjaźni między 
szczęśliwego życia nie tylko koju. narodami przedk>ada swój zre 
dla siebie, ale i dla innych stosunek do sprawy koreań- widowany projekt rezolucji, 
ludów świata. I to są też przy- skiej jest probierzem, na pod- dostosowany do istniejącej o­
czyny, dla których przedkłada stawie którego narody na ca- becnie sytuacji w Korei. Pro­
my Zgromadzeniu Ogólnemu łym świecie zdolne są ocenić jekt ten znajduje się w sekre­
nasz wniosek. Przedkładamy politykę rządów i zrozumieć tariacie celem rozpowszech­
go bez jakichkolwiek ubocz- ich prawdziwe intencje oraz nienia. W sprawie Korei pro­
nych myśli i w przekonaniu, plany na przyszłość. Jak już ponujemy co następuje: 
że spotka się on z powszech- zaznaczyłem na początku, o- „Zgromadzenie Ogólne, bio­
nym zrozumieniem i aproba- statnia inicjatywa Chińskiej rąc pod uwagę fakt, że wojna 
tą. Republiki Ludowej i Koreań- w Korei trwa już trzeci rok, 
Uważaliśmy i uważamy, że skiej Republiki Ludowo-De- powodując ogrom cierpień i 

Organizacja Narodów Zjedno- mokratycznej, poparta przez zniszczeń, zaleca stronom wal 
czonych ma możność rozwił- rząd Związku Radzieckiego, czącym w Korei 
zania ważnych i istotnych w daje podstawę do zakończe- a) natychmiastowe zaprze­
obecnej sytuacji międzynaro- nia działań wojennych i roz- stanie działań wojennych na 
wej zagadnień. Rozwiązanie wiązania w sposób pokojowy, lądzie, na morzu i w po­
tych zagadnień, a w szczegól - w drodze negocjacji wszyst- wietrzu -. 

b) natychmiastowe wzno- tencje polityki Związku Ra- przekonaniu, że wojna nie 
wienie rokowań w sprawie dzieckiego i jego przyjaciół; jest nieunikniona, że pokój 
rozejmu, uwzględniając przy organizowano go przeciwko może być i.itrzymany. Nie ma 
bm, że jednocześnie obie grupie państw, które w ostat- żadnego międzynarodowego 
strony dołożą wszelkich sta- niej wojnie poniosły najwięk- problemu, którego by nie mo:i: 
rań dla osiągnięcia poroz'u- sze straty w ludziach i mate- na było rozwiązać w drodze 
mienia. zarówno w kwestii riale. które całokształtem swej negocjacji i przez współpra~ 
wymiany chorych i rannych polityki zagranicznej i we- cę opartą na poszanowaniu 
jeńców wojennych jak też wnętrznej wykazały i wyka- wzajemnych praw i intere­
co do całokształtu sprawy zują, że pokój jest im potrzeb- sów. VII sesja Zgromadzenia 
jeńców wojennych i tym sa- ny, że pragną pokoju, że bro- Ogólnego NZ ma szanse 
mym dołożą starań dla usu- nią pokoju. Blok atlantycki przejść do histerii· jako se­
nięcia przeszkód, stojących zorganizowany na fałszywych sja, która rozproszyła chmury 
na drodze do zakończenia przesłankach stał się narzę- nowej wojny zawisłe nad 
wojny w Korei-, dziem niebezpiecznym dla po- -ludzkością i odsłoniła przed. 

c) wycofanie z Korei wojsk koju. nią perspektywę długotrwał~ 
obcych. w tym również chiń Z tych założeń wychodząc, go pokoju. 
skich oddziałów ochotni- delegacja Polskiej Rzeczypo­

. czycb, w okresie 2 - 3 mie- spolitej Ludowej proponuje w 
sięcy oraz pokojowe uregti- dalszej części swojego wnio­
lowanie sprawy koreańskiej sku, co następuje: 
w duchu zjednoczenia Ko- „Zgromadzenie Ogólne dą­
rei, które winno być doko- żąc do zapobieżenia groźbie 
nane przez samych Koreań- nowej wojny światowej: 
czyków pod nadzorem komi-
sji z udziałem bezpośrednio a) zaleca rządom Stanów 
zainteresowanych stron i in- Zjednoczonych, Związku Ra­
nych państw, w tym rów- dzieckiego, W. Brytanii, Fran 
nież państw, które nie brały cji i Chin - stałym człon­
ndziału w wojnie w Korei". kom Ra-Oy Bezpieczeństwa -

Tego rodzaju pokojowe roz- zmniejszyć o 113 w okresie 

• • 
Obrady Komisji PolltyczneJ 

nll.d rezolucją Polski rozpoczę­
ły się przy wielkim zaintere­
sowaniu całego Zgromadzenia 
Ogólnego i przedstawicieli pra 
sy międzYnarodowej. 

Gdy mlinister Skrzeszewski 
wygłaszał przemówienie, obec• 
ni byli na sali szefowie dele­
gacji ł stali przedstawiciele 
prawie wszYstklch państw re• 
prezentowanych w ONZ. 

„Gor C!Clka" Kolesowa 
u tokarzy 

(Dokończenie ze str. 1) 

Jak stosuję w mojej pracy 
wskazania Bolesława Bieruta 

wiązanie zagadnienia koreań- jednego roku swe siły zbroj­
skiego przyczyniłoby się na- ne, w tej liczbie lotnictwo 
tychmiast do zmniejszenia na wojskowe, marynarkę wo.ien­
pięcia międzynarodowego i ną i wojska pomocnicze, i 
umożliwiłoby tym samym bar przedstawić wyczerpujące da 
dziej rzeczowe i spokojne po- ne o swych zbrojeniach oraz 
dejście do innych ważnych i zaleca Radzie Bezpieczeń­
wymagających szybkiego roz- stwa zwołać w jak najkrót­
wiązania zagadnień polityki szym czasie kooferencję mię 
międzynar'!dowej. Jedną z dzynarodową dla przeprowa­

wania ich z naszym zakładem. tych spraw o bardzo wielkim dzenia redukc.jl sił zbrojnych Jana Urbańskiego. Pracuje on 
oraz do wzmożenia wydaJ'ności znaczeniu jest sprawa rozbro- przez wszystkie mocarstwa; w zakładach od siedmiu lat. 
ich pracy. jenia. b) wzywa do niezwłoczne- Cieszy się dobrą opinią. Nie 

z narady aktywu górników 
Miarą zainteresowaTJia dla naszej ainkiety je'!t fakt, że po 

jej rozpisaniu odbyła się w PrzędzaJ.ni średniopr7.c:dnej ZPB 
im. Stalina - Zakład „B'" - specjalna na.rada pers4»lelu 
inżynieryjno-technicznego, na której pl'zedyskutowa.rto do­
kładnie wszystkie punkty naszej ankiety w o<lniesieniu do 
Z1kładu „B". O wynikach tej narady pisze w dzisiejszym 
numerze naszego pisma naczelny inżynier przędzalni średnio­
przędnej ZPB im. Stalina. 

6 
Bardzo ważnym zagadnie- żądając zmniejszenia zbro- go przyjęcia uchwały o bez- mógł jednak przezwycięży(: 
niem J·est konserwacja ma jeń, ograniczenia sił zbroj- warunkowym zakazie broni chęci próbowania skrawania 

szyn i urządzeń mechanicz- nych i bezwarunkowego zaka- atomowej i innych rodzajów nowym nożem I postanowil go 
nycb. Staramy się drogą po- zu używania broni atomowej broni m.a~we~ .zag!ady ora~ zdobyć za wszelką cenę. Nie 

· ·nnych rod · · broni ma ustanow1en1a sc1słe,J kontroh Z.l'"lazł innego ep~bu, J'ak 
gadanek 1· bezpośrednich indy- 1 1 zaJOW - Q ~ 

g . . 1·e tes'm międzynarodowej nad wyk-0- U""trzv .. ć odoowi'ednią chwilę i wi<lualnych rozmów z robotni- sowe o zruszczenia, s Y ,.,.... 
'wi'adomi z·e d i'ałam dla nanlem te.i decyzji przez wykręcić nóż z obrabiarki. ko-kami uświa<lomić pracowników s , z Y 
d b ł · 1 d k · · z d wszystkif! państwa; .. leal, któ""• robił ""'Óby skra-

obsłu!!'.uJ'ących maszyny, że od o ra ca eJ u z osc1. a en .,.. • , ,.,. 
~ k · · · · · d · · · i· c) wzywa wszystkie pan- wania nową metodą. stopnia sprawności maszyny raJ me moze JUZ z1s1aJ i- 1 • '"".1 • . d . stwa, któ~e nie przystąpi Y Podobnie ru'e mógł ..ię d ......... 

zależne są zarobki robotnika, czyc na przJ „1 eJ posia arna - I g' ..,_, 

że tylko przez dbałość 0 ma- monopolu atomowego, żaden do. protokołu genewskiego z czekać na zastooowanie meto. 
szynę możemy produkować kraj nie powinien dziś łudzić dm~ 17 .. czerw~a 1925.r· 0 za- dy Kolesowa Czesław Barto­
więcej, lepiej i taniej, że dba- się tym, iż przyszła wojna go k.azie .uzywama broni bakte- sik. Jego również przychwy• 

J·ąc o maszyny ułatwiamy pra nie dotknie. riolog1cznej lub nie ratyfiko- cono na próbie wykręcania 
wały tego protokółu, do przy noża. 

cę sobie i innym. Jednym z głównych warun- stąplenla do niego względnie _ Sto złotych można było 
7 Jeżeli chodzi o racjonalne ków stworzenia właściwej ratyfikowania go. położyć na stole tokarskim 1 

wykorzystanie maszyn, to atmosfery rlla rozmów i po- Zgromadzenie Ogólne n- nikt nie wziął _ mówi tnży-
niestety muszę ętwierdzić, że kojowego uregulowania na- maje, że udział w agresyw- nier. A wystarczyła chwila 
jeszcze w wielu wypadkach brzmiałych problemów mię- nym. bloku półn~cno - atlan- nieuwagi, by nóż Kolesowa 

niektórych naszych mtodych niedoceniane Jest znaczenie dzynarodow:-rch jest przywró- ty.ck1m. pow~~Jącym coraz ginął. 

Poseł na Se.im 
inż. St. Urbańczyk 

Na ankietę „Dziennika ł',ódz­
kiego" odpowiadam w kolejno­
ści postawionych pytań. 

prządek również pozostawia- pełnego wykorzystania 480 mi- cenie zgodnej i rzetelnej większy ~sc!g zbrojeń i Obecni przv rozmowie Ur-
ją . jeszcze wiele do życzenia i nut pracy. Nie wszystkie ma- współpracy 5 wielkich mo- wzrost nap1ęc1a w stosun- bański i Bartosik śmieją się. 
dlatego całą naszą uwagę mu- szyny u nas przekazywane są carstw. Zgodna współpraca 5 kach międzynarodOwYch. nie 

1 Mimo dużego kroku na- simy skoncentrować na inten- w biegu na styku zmian z rąk wielkich mocarstw umożliwi- daje się pogodzić z członko- DOCZEKALI SIĘ„. 
przód, jaki w naszym za- sywnym szkoleniu metodą Ko do rąk. Częste są jes21cze wy- ła powstanie Organizacji Na- stwem w Organizac,jj Naro- , 

kładzie uczyniono w walce o wałowa. padki niepunktualnego urn- rodów Zjednoczonych jako dów Zjednoczonych ł wzyWa S mieją się. ponieważ od 
zachowanie socjalistyczn~j ~y ] Na ogół trzeba stwierdiić, chamiania ma.szyn, co szcze- narzędzia pokoju. z chwilą rządy Stanów Zjednoczonych, dziś enrawa wprowadza 
s~ypliny pracy, zdarzaJą się że nasz dozór techniczny góln.ie daje się zauważyć na kiedy tej współpracy zabra- Związku Radzieckiego, W. ni.a metody Koleso-wa rusza w 
niestety. .J~szcze ~byt często stara się o zapewnienie pra- zmianie rannej w poniedziałki. kło, sparaliżowana została ak- BrytMtii, F'rancji i Chin do zakładach pełną parą. I nie 
wypa;Iki JeJ łamania, a. nawe~ cownikom jak najlepszych wa Wpływa to na niepełne wyko- tvwność naszej organizacji i r.awa.rcia paktu pokoju, ma- tylko w Zakładach Strzelczyka. 
powtorn~go opuszc~ama dni runków pracy, troszczy się rzystanie mocy produkcyjnej na nowo zawisło nad światem jącego na celu redukcję zbro Cala historia wydaje się nie 
pracy mimo uprzednio stosowa aby maszyny były w ciągłym oraz na zwiększenie kosztów niebezpieczeństwo wojny. R<:- jeń wielkich mocarstw i u- prawdopodobną. A jednak by­
nych kar. . . . ruchu. Nasz dozór techniczny własnych. zolucja polska domaga się trwalenie pokoju między na- ła taka konferencja, na którą 

Zdarzały się i zdar~aJą ~ę zdaje sobie sprawę, że troska Częste są również wYP~dki więc, by Zgromadzenie Ogól- rodami. na 50 zaproszonych przyjecha 
jeszcze u nas wypadki _:ip.o~- o maszyny to jednoczesnie tro niewykorzystywania wrzeuion ne wezwało rząd ~tanów Zjed Zgromadz~nie. Ogólne _wz'Y- ł·o nie 10 osób - jak to w wte 
niania do pracy i wr.zes~ieJ• ska 0 zarobki robotnicze. bo na samoprząśnicach. W wyp;d noczonych, rząd ZSRR, rząd wa wszystk1.e mne panstwa lu wypadkach bywa _ a lOO. 
szego opuszczania stano"':'1ska postoje spowodowane psuciem ku P~;tarzających ~ zryw ~ W. Brytanii. Francji i Chin, d:k:ri;rstąp1enia do paktu Była to krajowa kurso - kon-
roboczego przez pracowników się maszYn - obniżają za- przą a zrywa ni oprzęd aby przede wszystkim one za- P ju · ferencia dla z.apozmin'a się z 
dojeż.dżaj'.lcych z miejscov.:ości robki. · wyłącz.a wrzeciono z dalszeJ ~rzedkła<lając Zgromadze- metodą Kolesowa. Trwała d 
podłodzkich. W przeciwień· Jl Wymi·ana dos'wiadczen' z pracy - zamiast zbadać na· warły między sóbą pakt po- niu o 'In l · · 

d h · k ć g "" t h · · ć koiu. Wypowiad11my sle za g~ emu swe . po rn1owe trzy dni i odbvła się w „Ursu-
stwie .o tyc mozem.y _ws aza innYmi zakładami prowa- yc miast i usuną przyczynę propo. zyc_1e.. delegacJa po Isk.a ~ie" ~,., Warszawą P......... .......,.,... 

1 k · ó · takim paktem. Tego rodzaju <l - !-"".I • ~' V~J • •• 
n~ . w1~ 1:1 p~acowni ow r w- dzona jest przez Koło Stowa- zrywow. pakt mieści się w ramach z aJe sob~e sprav.:ę z. tego, iż uczestnicy tej konferencji (w 
mez doiezdzaJą.cy;h. któ~zy je- rzyszenia Inżynierów i Tech- Główna uwaga kierownic- w ohec~e.J s:rtuaCJi m1ędzyna- -,:'rzeciwieństwie do wielu in-
dn.ak mogą słuzyc z.a. wz~r pun ników przy naszym zakładzie. twa. i d:>zoru technicznei::o Karty i w rezultacie stworzy ro?owe.1 istmeJ.e szereg skom- nych) wcale się nie nudzili. 
ktualności i pracowitości Oto w ramach współpracy I po- zwrocona Jest na to. by um- «zerokie możliwości pełnei pllkowany.ch 1 tru.~ych do Takich konferencji równie:! 
np. prządki: Kostrzewa, Sobań mocy wzajemnej miedzy za· knąć kampanijnoścł i szturmo realizacji zasad Karty. Do fa- rozwiązania za_gadmen.. . - być może - z przeezło 100-
ska, Gryczyńska, Wilczyńska kładami na.~z do~ór technicz- wości w pracy, by maszyny ! kiego paktu pokoiu winny ZdaJemy ~b1e r.ówmez sp~a proc. frekwencją jest i będ7.i& 
i inne oraz pomagaczki jak; ny pomaga przędzalni cienko- urządze~!a. były rytmicznie 1 nrzystąpić i orzy!'tąpią rów- wę z tego, 7.e m; wszy~tk1e więcej. Od 9 do 15 bm. b~ 
Kle~~zarek, Kurczew~ka 1 p~zędnej naszych zakładów w harmon.JJDie wykorzyEty~a- 11ie7. innP pań„twa. problemy ~ogą byc. rozw1ąz~- wiem odbywają sie i będa się 
Trzcmska są zawsze. pierwsze pokonaniu trudności t niedo- ne .od p1~rwszego do ostatmego Dą?:ą.~ do IJ,Siw,ięci.a głów- ne natychmiast. Zdaiemy sobie N:lbywać we wszystkkh okrę-
przy pracy t ostatme opusz- ciągnięć organizacyjnych. dnia kazdego miesiąca. nych przeszkód. stojących na sprawę, że ich rozwiązanie na- gach jednodniowe kur.so kon-
czaią stanowiska robocze S Trzeba stwierdzić, że na- 8 Walka o racjonalne wyko- drodze do normalizacji stosun trafi na trudności. Mamy ferencje dla zapoznania się g 

Wa'.kę z bu.melantai:nI pro- sza organizacja partyjna. rzystanie surowców i od- ków między narodami. -nusi- przed sobą jednak wielką ll'eto<la Kolesowa. celem prze 
wa<lb7imy w rózny s!><?sob - od rada zakładowa jak również i padków jest niewątpliwie na- my również w rezolucji na- stawkę - długotrwały pokój niesienia jej na wszystkie za.. 
oso istych rozmów i persv:a- rada kobieca w Żnacznym sto- szvm czołowym zadaniem Nie szej podkreślić. że udział w światowy, o który· warto wal- kłady metalowe 
zji fl?CZąwszy: P°?rzez publicz pniu przyczyniły się do pod- mniej jednak trzeba stwier- bloku północno-atlantyckim W ~~'Ć ~ W imię „kt.órego Warto w czora1 k.o11:ferencja tak!J. 
n~ piętnowame az do wy<lale- niesienia świadomości załoii:i dzić. że troska o oszczędność żaden sposób nie godzi się z .J~~t .me szczędz1c zadnych wy- przy współudziale przed 
ma. z pracy włącznie. ~ar~zo oraz do przezwyciężenia tru- surowca i o zmniejszenie ilo- członko~twem w ONZ. Blok sił;o~k" i ski pokojowe stawicieli zaklacf.ów meta­
d1;1zą pomoc w zwalczanm me- dności, które jeszcze w ub. ro- ści odpadków. nie zupełnie je· ten bowiem ma charakter . os ie wn.o . . • lOW'!lch z Łodzi i woiewód?tWIJ. 
robstwa i bum.elan.ctwa okazu· ku piętrzyły się przed naml szcze weszła w krew niektó- agresywny. Blok północno - ktore są w teJ chwili w. 111'.a- odbyła się w ZM im. Strzel­
~e nam orgamzacJa partyjna w wykonawstwie zadań pro- rych naszych majstrów Jesz- atlantycki organizowano na szych rękach, zostały 7meksw- czyka. 
I rada zakładowa. dukcyjnych Egzekutywa or- cze częst.o jesteśmy świadka- przesłankach fałszujących in- ne przez nas w i?; ębo im Inż. Manżet 1 kierownik 

2 Poważne trudności wynl- ganizacji partyjnej potrafjła mi marnotrawstwa surowców --------------------------- oddziału t()karskiego, ob. Łas­
kają z niewłaściwej pracy należycie wpłynąć, zorganiro- i odpadków. Dlatego też na n.a p ł' k • ki. podzieLili się swvml do 

niektórych naszych brygad re- wać i ustawić wszystkich człon SZC'j naradzde. związanl?j z an- Los o w ani· e ozy "'Z I świadczeniami zdobytymi w 
montowych, przez co bardzo ków partii oraz oddziałowe kietą „Dziennika Łódzkiego" . ' t..J ,.Ursusie" z uczestnikami kur-
często maszyny muszą być wy grupy partyjne Również rada kierownicy poszczeitóln~'ch o<l- sr--konferencji. 
łączone z ruchu na dłuższy o- zakładowa p0prze~ narady WV działów oraz majstrowie wv- wyka-i: obligaicJ<i Naro<di>W&J Po- l'l'-2900 12321:; 123215 123216 1M094 W najbli7..szvch dnłach na 
kres czasu . a również t wy- twórcze, częste odprawy prze- mnęll to zagadnienie 1ako czo źy-OZ!tt aoowoju slł Po.J.~~t wyło- 124147 131-540 144443 146410 i5203~ wzór radziecki zorganizewa­
remontowane nie zawsze na- szkolenie mężów z.au,fania. łowe na obecnym etapie !lOWany.eb do premtotWa.nla w 177737 187464 i87469 2005~ 200~30 n~ zostaną przy wszystkich 

d·niu 8 kwt~·tmla 1953 r. 214102 249998 256894 256897 286600 
dają się do normalnej pracy. społecznych inspektorów pra- Na zakończenie pragnę stwler Zł s.ooq or =: 46370 791439. 296341 296344 296a48 303949 32223~ zakładach metalowych stach~ 
Trudności te wynikają z nie- cy, przez propagowanie ruchu dz.ić. że a.nkdeta „Dziennika Łó· ż1 t.oon nr nr: 144441 i87462 .322240 338240 386986 406322 41622S nowskie szkołv skrawania me 
dostatecznego jeszcze poziomu współzawodnictwa i czuła opie dzkiego" I zwołana w naszym 373JB4 4233!13 &4-0266 581S33 7065~ 416230 4&5758 \56868 530771 540

640
26
93

4
7 

toda Kole.sowa. 
k d i I l d · d 71°851 73-478.' 789661 7896R6 88:i4i~ 540269 513577 547414 547416 O l i 

waliflkacji niektórych praco-,ke na wspólzawofln czącym zak a 'lJe z tej fntenc.fl nara a Zł 500 nr nr: 46365 65161 77193 640933 654004 679733 679„35 7043~6 panowanie stosowane me 
wników naszych brvgad remon poważnie przyczyniła sie do personelu inżynieryjno-tech- :09408 u1~as 123211 13HiS4 144446 104399 718853 71983i 119~;; 12as31 tody Kolerowa PQZWoli meta­
towych . Dlate,go też najbliż- faktu, że załoga nasza w rb. niemego przyczyniła. sit: do do- 2s4199 2116596 s222:is 386985 4063ni 'r.1?635 745648 1ęoao1 781908 781907 łowcom kilkakrotnie przvśpie­
szym zadaniem naszym jest zwycięsko realizu.ie swoje za- khrtnell'o przeanalłznwanła. u- 416007 428398 456869 487853 51995• 789665 794718 794785 796390 8oas2• s1vć obrńbke met„11. oozwoli 

'" ·' 5402R5 564459 581334 5614Bi 8147.1~ 809530 814277 8:l0962 81~969 8343-15 
podniesienie umłe.!ętnoł.cl człon dania. Specjalne cieTJłe słowa gadnień produkcyjn:veh w na- ~!4734 814735 614n8 616967 6Z523' 334137 sn11r, an111 00021s 90003~ im zlikwidować „wa~kle ~r-
ków brv!(ad remontowvch .Te- uznania należy wyrazić nasze1 ~'l:vm zakładzie 1 - mte.łmv na 0 ii•9ns R14ns 8R2767 88'Hl7 897na 907036 943226 943227 952872 953757 dła" pro<lukcil - jakimi było 
żf'li już mowa o kwalifika- radzie kobiecej, która rozta· d1Je.ię - do uRunię<"l'l w 1>n:v- •00213 911fl9Sl ~52879 ~;a7M 955004 ~s1296 985326 9851130. ohr.abian'e met„Jl - <>raz zwilS 

ciach pracowników. t.o trzeba czając opiekę na<! robotnica- szłośd wi;17.efkieb niedociąg- 9~;22 ;i8~2; n;~2il~;170985~;~9s 7?JQ? P<madtn wvl<150<Wa.no 1.021 i>re- ks:zyć tempo produkcji . 
stwierdzić. że kwalifikacje mi przyczynia się do powiązy- nięć i braków. 8rli342 &&031 90035 1oauia 103.l&S 107436 m.u p0 Zł tso. lWIT .J 
i DZIENNIK ŁODZKI w: 86 C2714> . 

<io 
ty 
Sp 
ru 
llk 
eh 
ir 



Przed wyborem 
kierunku studiów W Dobrudży rosną łasy, miasta i ludzie Na marginesie festiwalu 

filmów czechosłowackich 

I I 
też kiedyś przyszedł Po robo-

. Korespondencja z Bukaresztu cie. • • 
• 

O kinematografii 
naszych przyjació_ł 

BUKARESZT, w kwietniu 

Ion niedługo się namyślal. Cóż właściwie miał do strace­
nia? Ponure życie pastucha. u kulaka, od którego przez 
te wszystkie lata nie słyszał dobTego słowa i który nie 
szczędził mu szturcha1'iców, a. żałował jedzenia. A ludzie po­
wiadali, że przy kanale czeka. na każdego pra.ca., mieszkanie 
i odpowiedni zarobek. 

Poszedł ;a.k stał boso w łachmanach. 
Było la.to 1949 Toku. 
W ędTował przez step, na którym przez osiem lat od ma.­

lego pa.sł kułackie owce. Ziemia. Dobrudży wyschnięta, po­
pękana, jałowa rodziła nędzne plony. Była. to najbardziej 
zaniedbana i najbiedniejsza prowincja rumuńska, w której 
ludność żyła w ciemnocie i zacofaniu, głodowała., dziesiąt­
kowana chorobami. 

ltotnlctwo nasze potrzebuje dużego za.· 
stępu specjalistów, mechanizatorów rol• 
lllctwa, którzy potrafiliby organizować 
Warsztaty napraw w POM. PGR I TOR, 
którzy by kierowali pracami w tych 
lrarsztatach, umieli odpowiednio wyzy· 
•kiwać moc ciągników i silników rolni· 
czych, organizować I kontrolować prace 
lllaszynowe w terenie, gospodarować pa· 
llwaml, smarami itp. Aby podołać tym 
lrysokim wymaganiom mechanizator rol­
lllctws winien posiadać znajomość agro· 
techniki, a więc sposobów mechanicznej 
uprawy gleby, ogólnych pojęć z dziedzi· 
lly gleboznawstwa 1 chemii rolnej. Przy 
l>oUtechnice Warszawskiej Istnieje Wy· 
dział Agromechanlld kształcący zastęp 

Nikt nigdy przez długie lata rządów buTżuazyjnych w 
Rumunii nie spojTZal w stronę DobTudży, nikt nigdy nie wy­
ciągnął ręki do jej nieszczęśliwej ludności. 

I oto wiOSl!lą 1949 .roku ze ry zmienia klimat i na pus.ty­
wszystkkh stron kraju nad- ni rozlewa morze. 
ciągać za<:zęły tysiące ochot- • • • 

fachowych mechanizatorów rolnictwa. 
l'ia zdjęciu: studenci III roku: Stefan 
C:leżkowski I Ryszard Gordon przy ciąg· 

niku rolniczym. 
......___ ______ c_A_F_-_f_o_t. Zyg. Wdow1ńskl 

ników na teren budowy wiel­
kiego kanału Dunaj - Morze 
Czarne, który przemieni Do­
brudżę w kraj dobrobytu, u­

. rodzajnej gleby i nowoczes­
nych fabryk. Tysiące ludm 
stanęło na apel partii i rządu. 
Nairód rumuński przystąpił do 
walki o przeobrażenie przyro­
dy. Przykładem i natchnie­
niem stał się dlań wielki sta­
linowski plan, realizowany w 
Związku Radzi.edcim, plan któ 
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Kiedyś wahaliśmy się 
dziś się cieszymy 

. „Kiedyś wahaliśmy się - wstąpić do spółdzielni, ezy nie wstą­
pić. "oziś - cieszymy się, że jesteśmy już =łonkami wi~I~i~j, spółdzi~l­
czej rodz.iny. życie nasze bowiem układa się teraz s.zczęshw1e i pomysl-
llie, jak nigdy przedtem. . 

Nie doczekali się tego wytęsknionego szczęścia nasi. d'T.iad.kowie, 
a także wielu z ojców .•. Myśmy dożyli i docżekali ..• Całym naszym WY­
siłkiem będziemy ugruntowywać nasze osiągnięcia„." 

Ta.k brzmi jeden z fra.gmetów listu., nadesla.neao do reda.kc;i J»'Zez 
ezłonków spóldzielni produkcyjnej w Pelczyskach. 

Czy spółdzielcy z Pelczysk ma.jet powód do ra'do§cł., o które; piszq? 
Jfa;lepiei mogą o tym powiedzieć inne fra.gment11 ich listu. Przeczy­
t4jmy ..• 

„Mimo naszych początkowYCh wahań, dzięki wytężonirj t>ra~. n~­
ttczycielstwa tute}szej szkoły, które pomagało nam w przezwycięzaruu 
uprzedzeń - spółdzielnia nasza zorganizowała się pardzo szybk~. Jest 
nas obecnie 16 członków. Wkrótce zespół nasz powiększy się Jednak 
o dalsze 4 rodziny. Te rodziny - to dotychczasowi indywó.dualn•i chłopi, 
którzy przekonali się na naszym przykładzie o zaletach gospodarki ze­
społowej i wyrażają chęć przY'stąpienia do naszej spółdzielni. 

Cieszy nas bardzo, że coraz więcej chłopów garnie się do nas ... Nie 
jest to zresztą jedyne zwycięstwo jakie odnieśliśmy ... 

fon zgłosił się do kierowni­
ctwa j.ednego z odcinków. Da 
no mu łopatę, wskazano miej 
sce, kaizano kopać. Budowano 
baraki dla załogi. 

Tak fon rozpoczął swą pra­
cę przy kanale. Zastraszony, 
niedowierzający, gdzież bo­
wiem w ciągu swych osiem­
nastu lat żyda miaJ nauczyć 
się ufności do 1udzi. Nie na­
uczył się też uśmiechu. 

Ale już w pierwszych dni·ach 
pobytu na budowie zetknął 
się z zupełnie nowymi dla sie 
bie cechami ludzkiego cha­
rakteru. Przede wszystkim od 
r.azu pierwszego dnia zal\lwa­
żył ze zdziwieniem, że tu nikt 
na niego n.ie krzyczy, że nikt 
go nie pogania i że wszyscy 
zwracają się do niego - „to­
wa~zyszu". Nie był już po­
szturchiwany·m pa~obkiem -
był robotnikiem . 

A któregoś dnia, zara!l! na 
początku zbliżył się do nie.go 
w czasie prz.erwy obiadowej 
młody robotnik o jasnej, sz~e 
rej twar:zy i Powiedział Po 
prostu: 

- Przyjdźcie po pnłcy do 
na.szego lokalu! Jestem z ra­
dy zakładowej. Pogadamy! 

Po.szedł. Rozmaiwiali o jego 
dotych<:z.a"Sowym fyci.u, o o­
bowiązkach, jakie nakłada na 
nich wszystkkh tytuł budow­
niczych kanału Dunaj - Mo­
rze Czarne. Mówił też towa­
rzysz z rady zakładowej o 
świetlicy, w kitórej jest radio 
i wyświetlają często filmy, że­
by się !on nie odsuwał, żeby 

Wielka maszyna - .elek-
tryczny kolos wyprodukowa­
ny daleko na U.ralu, ani na 
chwilę nie ustaje w pracy. Po 
tężne jej ramię chwyta bryły 
gliny, przenosi je na wagony, 
obraca się i znowu wgryza w 
twardą skorupę ziemi. Jej ru­
chy s·ą pewne, oszczędne, opa­
nowane. Kieruje nią je<ien z 
najlepszych mechaników ka­
naru, przodownik pra<:y. Po­
z.naj.emy go, <:boć zmienił się 
bardzo, od czasu gdy przybył 
na budowę. To !on. 

Od tamtej chwili upłynęło 
trzy i pół roku. Minęły lata. 
Dobrudżę przecięło koryto ka­
nału. Na jego trasie wyrosły 
nowe, socjalistyczne miasta i 
porty: Poarta, Alba, Cerna 
Voda, Me<igidia, Novodari. Do 
jasnych nowoczesnych blo­
ków w tych miastach z.ac:zęli 
pr,zeprowadzać się robotnicy z 
[)rO'Wizorycznych ba.raków. Za 
kŁadają rodziny. W nowych 
miasta.eh przy<:hodzą już na 
świat dzieci. Zmieniła się Do­
brudża. Innym też stał się 
człowiekiem zast::aszony, nie­
ufny wiejski parobek. 

W ciągu tych lat musiał wie 
le pokonywać trudności za­
równo w szkole, jak i przy 
nauce zawodu, przy obsłudze 
traktora, a potem elektrycznej 
kopaczki. Ale nie był już sam, 
miał za.ufanie do ludzi i cel 
w żydu. Wiedział, do czego 
dąży. 

Petru Ma.teiescu 

Z okazji rozpoczęcia. festiwalu fiimów .cze­
chosłowackich warto poświęcić nieco uwa.gi 
rozwojowi kinematografii naszych przyja.ciól:. 
która w Europie zajmuje drugie miejsce pa 
Związku Radzieckim. 

„Czechosłowacki Film Państwo'Wf}" roz:po.o 
rządza pięcioma ośTodkami prncy produkcy;„ 
nej: dwoma w Pradze ora.z w Brnie, Gott­
waldowie i Bratysławie. Jedna z wytwórni 
praskich (na Ba.rrandowie) slynie z olbrzy„ 
mich ateliers i nowoczesnych labora.tori6w. 
Największy okres rozwoju pTzemyslu kin~ 

matograficznego i sztuki filmowej w Czecho„ 
słowacji przypada. na ostatnie 5 lat. W okre„ 
sie rea.liza.cji zadań planu 5-letniego zbudo­
wano i uruchomiono w Bratyslawie Slowa­
cką Wytwórnię Filmową - ośrodek twór„ 
czej pracy młodej kinematografii slowa„ 
ckiej. 

Slynne set na cal?t świat ezechoslowtiekle 
filmy kukięlkowe. Rea.li~ją je wytwórnie ta 
Gottwaldowie, Brnie i Pradze. W Gottwal­
dowie pracuje też la.bora.torium dla. 16 mm 
filmu, z którego uslug koTzystają kinemato­
grafie w krajach demokracji ludowej. .Rocz­
nie czechosłowackie wytwórnie filmowe 1:011-
puszczają okola 20 pełnometrażowych fi1m6to 
fabularnych. 

Wraz z rozwojem produkcji filmowej i fe; 
ba.z technicznych wzrasta zainteresowanie 
sztuką filmową i rozszeTza się koło jei od­
biorców. Film staje się ogólną potTzebą obv­
wateli czechosłowackich. Po wyzwoleniu Ut 
Czechosłowacji było około 1900 sal kinowych.. 
Obecnie w ostatnim roku realizacji planu 
5-letniego liczba kin sta.lych wzrasta. do 
4.000. 

Liczbę kin stalych w miasta.eh i tosia.ch poo­
większają kina wąskotaśmowe urządzone 
przy fa.brykach, świetlicach i domach kultu.­
ry - rolniczych spółdzielni produkcyjnvch 
itp. 

Film czechoslowacki odgrywa potęi;ą ro?ę 
rozpoczął drugi sezon to. U:YCh~waniu oby~a_telski~, w szerzeniu 

oswiaty i kultury wsrod na3szerszych mas 
nawigacy1' ny lu~OWY_Ch. PTz;dsiębioTstwo ·~Cz~choslowa-

„Smolnyj" 

1 cki Film Panstwowy" organiz1~3e co roku 

na Wołgo Don.le wi.~lkie akcje ;na.sowe. Do takich należy np. 
• „FilmoW1J Uniwersytet Ludowy". Orgarci.zo­

Na wo·lża·ńisJro...d~ mac«·- wany we wszystkich zakątka.eh kf'ajv. ma zci 
stil'adt W'Odn<!•J :rD'ZPOCZ!łł się d'rugl za.danie pokazać pracującym mieszkańcom 
sez001 11Jawlgacy)ny. RM1Począł go mia.st i wsi najnowsze zdobycze wiedzy ł 
staitek „Smolln.yoJ•• Załc>gę stał.Jw nauki. 
stainow1 -zesp(ił mrodl:il-eźO<Wy. któ· • 
ry w roku ul>ległym prze<die.rmt- Du.żq rolę u roztDOju. kinematografff e:ze-
nowo wykG!llał Polan :te<x'J<np. sta- choslowa.ckiei odg711wa. braterska. pomoc ki­
- holu.)e s 1>&rek z ma.te.rialem nematografii radzieckie;. Nowe kadry pra­
lllll!doW!lamym dla sY'9temJ6w na- cownik6w filmowych zdobywa•y i nadal zdo-wa.dinliajitCYcłl na Do.niit. . . . ~ 

w ślad za "smohiym" w p.1erw by;oajq wiedzę i doświ.adc~enie w Z~RR, a 
sZy r„;s ipo W&łgo-D1!nl„ u·dały rezyserzy i operatorzy radzieccy odwiedzają 
się statki „Kutuzow" l „soc.ja- Czechosłowację, pomaga;ąe w realiziu:ji . 21e­
lil'Jlll". Rudi. J>Ma.terskl na trasie wych filmów. 
Rost«JW - Hydrowęzeł CymlańSkll 
rozpoczął &t8'tek „Krasnodar". Kinema.togTa.fię naszq ląezy z filmem cze. 

Na wi~u zwotainym 'Z OlkalZIJI chosłowackim ścisła. wspólpraca.. Doroczne fe­
o.17war„.ia drugl~o se'IJo.nu :naw.I- stiwale filmowe organizowane w obu kra-ga>ey,J.nego pNloC(J<W11lócy Wołgo-D<>- • . . , , 
nu zo·bo•wiązali się pNJedJtetrmi111o- Ja.eh oraz z1azdy pra.coW'nikow tworczych sq 
wo wyko111ać plMJ. 1953 r. m. in. jej dowodem. 

,Nasze sukcesy oraz praca zjazdu postanowiliśm:v w 
tts".Niadamiająca aktywu spół bieżącym roku jeszcze bar- M ówić d'Z.iś o J>?kzebie j kowy tego utalentowane~o .sa- / kon~ający. Zle natomia.st, że 
~elczego _ przyczyniły się dziej zwiększyć plony, choć satyry, to tak, Jak do- tyryika, znanego nam JUZ z to pJoro zbyt mało podeJmuje 
';'O P<>wstania komitetu zało- już i w ubiegłym były one wodzić słuszności PQStę- pism periodycznych i oodzien- tematów krajowych. Nie wi-

W Zakładach 
Azotowych s2Ycielskiego w niedalekim wyższe niż u gospodarzy in- pu techniCT:nego. Wiemy wszy- nych. Czarny zaprezentował dzimy np. zupełnie fraszek i 

Pęd0szynie. Wkrótce dla dywidualnych. Zdecydowali- scy, że satyra jest orężem nie- nam jeden i to dość specyficz:- satyr z terenu wiejskiego, a 
ruch zwykle skutecznym, który np. ny gatunek satyry: fraszki. przeaież tam właśnie toczy się 
1 u spółdzielczego pozy- śmy również jeszcze mocniej w okresie kampanii przedwy- Zawaroie w dwu lub cztero- ostra walka klasowa. upomi-

11 tarny na pewno również przestrzejlać statutu spół- borazej odegrał wielką rolę w wierszoWYm utworze jakiegoś nająca się o cięte, demaSJkator chłopów z kilku dalszych dzielni, zwłaszcza w oblicza- wake z WII'ogą propagandą w faktu czy przeżycia wymaga skie słowo pisarza. łfrornact„. niu dniówek obrachu.nko- · · N'kt 1 · · · 
WYch. ~~eście i na ws1. i ep1eJ, niem.alej sprawnooai "'! .oper<?-: z serii fraszek politycznych "'~~kcesy produkcyjne za- - mz sa:tyr:l:'k (dobry ~atyryk, wamu słowem. i:;:m1eJętnosc za najlepszą uznałbym „Przed Zlęczamy dobrej pracy Nie kryjemy się ze swymi rozumie się) me potrafi ws,~a- tę Jan Czarny posiada. statuą wolności w USA": 

()rganizacji partyjnej oraz doświadczeniami. Omawia- zać wad i braków naszego zy- Przypatrzmy się bliżej tym 
}i;t~łej pomocy, jakiej ud:i.:ie- my je na wspó!nych zebra- cia, co w nim należy burzyć, „Fraszkom", ślicznie wyda­
aią nam pracownicy POM niach z chłopami innych gro a co ~macniać i budować. 

orkaz nauczyciele tutejszej ~ad. A ~nik tych w~zyst- Niejeden bumelant nawrócił 
BZ oły. kich zebr~n? Cora~ większe się pod wpływem ciętego sło- Jan Koprowski 

.Organizacja partyjna wy- przekonanie chłop~w o słu- wa satyr)"ka, niejeden brako­
~1era duży wpływ na życ;e szności droin na k:torą wkro- rób i biurokrata zmienił styl 
l rozwój spółdzielni Czuwa czyliśmy. pracy ujrzawszy w utworze 
~7a nieustannie by ·wrogowi Naszą jedyną troską je~t iak w lustrze swoje społeczne 
• adsowemu nie u<l.ało się w to. że nie możemy należycie narowy. 
z~ ;n sposób Podważyć osiag i · systematycznie rozwijać Nie mnie.isze ma ona (satyra) 
nięc 5J?ółdzielni. Dba 0 d0- hodowli, gdyż POM, któr:v zadanie na fvoncie walki z 
~r? kaz.d~g? ze spółdzielców. jC'st „nieproszonym gościem" dmperializmem. 
c·Zlękl m.1c.i<:tYWie organiza- w naszej oborze - · nie chce Demaskować. chłostać, 

Ji. partYJ?~.l Powstała u nas się z niej u~ntiąć. nigdy tego nie dość, gdy 
!!:!·IIl .. ś':""ietllca spółdzielcza, „.Chcielibyśmy na zako:.1- chodzi o unaocznienie spo-

ktoreJ odbYwają się odczy czenie raz jeszcze imiennie leczeństwu grozy płynącej zza 
~'I i po~ad.an~i, Wpływające podziękować nauczycielom oceanu. A z drugiej strony -

.a Podniesienie naszego po- naszej szkoły ob. ob. Stani- pole satyry zwiększa się przez 
:t ornu ku~t:-iralnego. na sławowi Kr:r.yżaniakowi, Wie ukazywanie naszych osiągnięć. 
'IV:ttost kwahfikacji zawodo- sławie Ciesonik. Urszuli Kol- To nieprawda, jak twierdzą 
'\\>yc:h. czyl'J.skiej i Helenie święc- niektórzy, że satyra nie może 
tr I>~aca idzie nam zgodnie. kie.i za ich serdeczną dbałość być pozytywna. Majakowski i 
J> dztał kobiet i młodzieży w 0 rozwój naszej spółdzielni..." tu stanowi piękny przykład 
.gracy .dla d~bra . i ro.zwoju • • do naśladowania. Pokazanie 
ail?~dz1elni Jest me mniejszy, • na tle braków niewątpliWYch 
6 

n1zeII mężczyzn. Najlep- Z przytoczonych· powyżej zdobyczy nadaje utworowi sa-/:!>tn tego dowodem jest fragmentów listu spóldziel- tyrycznemu wagę, zwiększa si_ 
J.a~t. że przewodniczącą spół ców z Pelczysk widać wyraź- łę jego oddziaływania, przeko­
S z1e!ni jest kobieta - Józefa nie, że mają oni wi.ele powo- nyw·a i mobilizuje. Znam kil-

l:aukowska. · dów do radości. Ta.k jest ka tego rodzaju utworów Ja-
.n dziś - w Tok po założeniu na Huswzy i wiem ile pożyt .,.,.::t Użą pomocą dla nas są spółdzie!ni. A -iakże o wiele k · ł ' . · kt' -:.::._ }'c. zne ZJ'.azdu Spółdziel- , u przymos y one me orym 

"'-"Sc p radośniejsze będzie życie naszym instytucjom, czy po 
l'lał 1 

rodukcyjnej. Zapoz- chłopów z Pelczysk za jesz· prostu pojedyńczym ludziom. 
li:·· nas z nimi Jan Antczak, cze jeden rok... dwa..„ pięć„. Takie właśnie myśli nasunę 
~~~ęgo?'Y spół<lz!elni - u- WeszH oni przecież na drogę ły mi się przy czytaniu tomi-
1><it~1k zja~<lu. Na z;b~an'.<l stalego, szczęśliwego roz· ku „Fraszek" Jana Czarnego. Więcon.v;n , omow1en1u wo ·u 

1 • Jest to pierwszy zbiór ksiąi;-

FRASZKI 
Jana 

Czarnego 
nym przez Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, z dowcipny 
mi, nadzWYczaj udanymi ilu­
stracjami Gwidona Mikla­
szewskiego. 

Z tomu dałoby się wyodręb­
nić trzy rodzaje fraszek: a) 
poli.tyczne, b) obyczajowe i 
c) literackie. Najobficiej przed 
stawia się część polityczna, 
obejmująca fraszki antyimpe­
rialistyczne i WYmierzone prze 
ciwko wrog·om wewnątrzkra­
joowym. Niestety tych ostatnich 
w tomiku niewiele i nie zaw­
sze jeszcze poSliadają one tę 
ostrość i celność, co fraszki o 
amerykańskim imperialiźmie. 
To dobrze, że pioxo Jana 
Czarnego czujnie śledzi histe­
ryczną propagandę zza OC€anu 
i przeciwdz1iała jej artystycz­
nie w SPosób słuszny i prze-

Turyści dziwią się ogromnie 
ciekawi.e wyciągając szyję: 
- D(aczego tu wo!ność ma. 

pomnik? 
- Dlatego, że już nie żyje. 
Dowcip wyrasta tutaj z 

ostrego widzenia politycznego 
zagadTllienia i dobrze z.aświad 
cza o idevwej dojrza.łości pi­
sarza. Spora Hość utworów 
obyczajowych i o tematyce U­
terackiej Potwierdza wszyst­
kie d-0datn:ie stirony talentu Ja 
n•a Czarnego jako satyryk.a. Są 
to: duży zmysł obserwa<:ji, 
trafność w wychwytywaniu 
drobnomieszczańskich przeżyt 
ków i wreszcie zwięzłość, bez 
której niepodobna wyobrazić 
sobie dobrej satyry. 
Zarzuciłbym natomiast tym 

utworom zbytnią czasamj kan­
ciastość. Za mało w nich 
wdzii.ęku, również pod wzglę­
dem wersyfikacyjnym niektó­
re satyry budzą zastrzeżenia. 
Dowcipny utwór „Bagaż" 
osłabia swoją wymowę przez 
małą dbałość o jego walory 
stirofi czine. 

Tego rodzaju błędów moż­
na by znaleźć więcej. Nie prze­
słaniają one wszakże wartości 
„Fraszek" Jana Czarnego, któ 
ry w zakresie tej miniaturo­
wej formy liiterackiej osiąg­
nął rzetelne i piękne rezulta­
ty, 

w Kędzierzynie 

Zaloga zaądadów Azorowycll 
w Kędzie.rzY1I1ie, jedn·e,j z n'.li.i­
większych inwestycji Pla111u 
6-.le-t.nie.go, podjęła szereg zo· 
bowlązań długoo.k:resowych. 

W wyniku realiiza.cji po•djętyeh 
zobowi·ązań ZD'Stanie &króco111y 
czas budowy po.sz.czegi>l111ych 
Obi<.>któw zakła.dów w Kędzte. 
rzynle o 194.7311 robomo-godµn. 
Po:oa zobowiąza.nliami d.ługo­
ol<resowym,I po<IJęto na we­
zwainie bryga.dzl&ty wydziału 
e-lektryeme,go w. Piectia.czka, 
sze.reg dodaitko.wyeh zobO!Wlą· 
zań proou•keyjnyich dla uoCZ>Cze-

nia święta 1 Maija. 
Na zdjęd'lt: montaż szynowa­
ni.a r<>7..dzielnl Z'3kładu energe­
tyczne-go przept"owadzaJą elek· 
t.romon'terzy: Wiinee1Dty Krur­
czmarek, Elżbieta BDll'llCz i 

Bemrurd Pacuła. -------
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Dziwne przygody artystów łódzkich 
w miastach nasze~o województwa 

czyć instytucje i Judz::i, którzy 
byliby :faktycmie odpowie­
dzialni za powierzone kh 
opiece sale i instrumenty. 

Z 
bliża.ją się doroc-z;ne 
,,Dni Oświaty, Książki 
i Pr.asy' '. Oprócz wzmo· 
żonej propagandy czy-

ik!lnictwa w tym okresie, wy­
jadą do licz.:nych miej.s<:owości 
naszego wojewódZJbwa ekipy 
.artysty=e „Artosu" - Pań­
stwowej Organizacji Imprez 
Artystyczmych. W skŁad tych 
ekip wchodzą zdolni aT.tyści -
aktorzy, pianiści, śpieW1acy, tan 
cerze. Należałcby więc pomy­
śleć o zapewnieniu im odpQ· 
wiednich warunltów dojazdów 
i występów. Jest to tym bar­
dziej wa2Jne, że tegoroczny plan 
„Arlosu" przewiduje zwiększe­
nie o 100 proc. ilości imprez 
dla wsi. A jak wykazuje prak· 
tyk.a, występy artystów odby­
wają się dotąd często w opła­
ikianych warunkach.„ 

ŁADUJ~MY FURĘ 
- ARTYSTAMI 

Każdy zespół WYTUS"Za w 
objazd z Łodzi. Czym ma do· 
jechać do rrueJsoowosci, w 
lk!tórej będzie występował, 

jeśli nie dociera tam ani ko­
lej, ani PKS? Pozostaje więc 
samochód, ale łódzki „Arto;;" 
- instytucja objazdowa -
nie p0siada samoch<>du, po­
mimo, iż ob.sługuje całe wo· 
jewództvro. Korzysta więc z 
1POmocy najrozmaitszych in­
stytucji, które poiyczają sa­
mochody - aczkolwiek czy­
nią to bardzo niechętnie i ];)') 
2 - 3 taikich pożyczkach sta­
irają się od nich wymów1c. 
A wypożyczony z cięi.ikim 
trudem samochód nie zawsze 
nadaje się do przewozu ar· 
tystów. 

KAPITALNE POMYSŁY 
STRAŻAKÓW 

Ale przyjmijmy, że eklips 
dotarła szczęśliwie do mie;­
soa przem.aczenia, i dajmy 
na to tym mieJscem jest 
Rzgów. Jedyną jako tako na­
dającą się na występy salą 
dysponuje tu Ochotnicza 
Straż Poża·rna. W tej właśnie 
sali przybyli niedawno na 
występy artyści znaleźli for­
tepian ustawiony dość: ~Ylfr 

Ob . .J. ~ZóSTKA, RADOM· 
SKO. Podanie o przyjęcie na 
wyższe studia należy złożyć 
w Technikum w Radomsku. 
Jesteśmy zdania, 7.e bardziej 
uzasadnione jest ubieganie 
się o przyjęcie na studia eko­
nomiczne. SP.lekcja kandy­
datów na studia filmowe 
(przy szkole filmowej nie ma 
kierunku aktorskiego) jest 
szczególnie ostra, trzeba się 
wykazać specjalnymi uzdol­
nieniami. Egzamin wstępny 
do WSE będziecie ewent. 
składać z przedmiotu zwią-

naiLnie: za.słania.I On okno o 
wYbitych szybach i w ten 
S"pCISÓb mial chronić salę 
p~ W1Pływami atmosferycz 
nymi. Z braku szyb dobry i 
fortepian - pomyśleli tam· 
tejsi strażacy. 

o "<>' 
I~ /~\ 

~~ ./.;/~ =~ 

l1.~ 

Takie wykorzystanie in­
strumentu nie sprzyja oczy­
wiście upowszechnieniu kul­
tury, czego dotychczas nikt 
dzielnym s·trażakom nie wy­
tłumaczył. I to nie tyllko w 
Rzgowie. W Ksawerowie (pow. 
łaski) w sa1i Gminnej Rady 
Narodowej pianino służy np.~ 
jako popieb1iczka. Tak przy­
najmniej można było pomy· 
śleć widząc, że wnętrze in­
strumentu zawiera 61POTO po­
piOlu i niedopałków. W Zy· 
chlinie natomia.st w sali Stra 
ży Pożarnej fortepian nie po­
siada nóg i stoi na krzeseł­
kach. 

Kartoteka „Ariosu" obfi­
tuje w mnóstwo takich 
„kwiatków", które dO'WOdzą 
karygOdnego zaniedbania in­
strumentów, które znajdują 
.się bądź oo bądź w salach, 
należących <io państwowych 
lub społecznych instytucji 

POBOJOWISKA 
ZABAWOWE 

Ale kto 74\ęoa się ta.k nad 
instrurrnent<~~,~? „Muzykanci" 
podczas 7..abawy i przygodni 
grajkowie. POd koniec ub. 
roku wynajęci przez „Artos" 
:fachowcy na.>troHi kilka for­
tepianów, znajdujących się v.> 
salach, gdzie stale występują 
ekipy artystyczne „Artosu" . 
Okazało się, że już w czasie 
następnej wizyty szereg na­
prawionych uprzednio instru 
mentów nde nadawał się dol 
użytku. PTaktycznie bowiem 
nikt nie ma pieczy nad nimi 
i nie odpowi.?1da za ich sta•n, 
ulegają więc z.niszczeniu. 

Skoro już mowa o zaba· 
wach - artyści skarżą się, że 
muszą występować w brud-

dia wyższe jest przyM le7.­
ność do ZMP. Istotnym wa­
runkiem przyjęcin są wyniki 
pracy w szkole średniej i wy 
nik egzaminu wstępnego. 
Wasze zdanie. iż takie opi­
nie, jaką przytuc:>:yliście na 
wstępie. ~a złośliwie rozpo­
wsz.echniHne, jest słuszne. 

:PRAWNIKttUbJ 

nych, zaśmieconych salach o 
p0wybijanych szybach. Tak 
było ootatnio w Ksawerowie 
pow. Łask w sali GRN, w 
Bełcha1owie w sali OSP, w 
Dł'llltowie również „u straża­
ków'' i w szeTegu innych 
miejooowości, Mórych lista 
jest z:byt długa, by ją tutaj w 
całości przytoczyć. Natomiast 
w Sieradz:u artyści zmuszeni 
byli wystą1pić na tle „dekora· 
cji" w posfaci olbrzymiego 
cennika bufetowego z ostat­
nie; zabawy, gdyż nie pozwo­
lono na jego usunięcie. Całe 
.szczęście, że nie był to wy· 
stęp artystów Opery War­
sza'W\Skiej -- jak planowalllo 
- gdyż wówczas „sława" sal 
w naszym województwie roz­
PTZestrzeniłaby się może po 
oałej Polsce.„ 

A REFERENCI .KULTURY 
- OD CZEGO SĄ? 

W takich wanmk.ach trud· 
no „upowszechniać" kulturę. 

Sale więc i ins1ru.menty . 
na.leży uporządkować - tym 
bardziej, że można je dopro­
wadzić do st2Il'U używalności 
dochodem z jednej lub kilku 
zabaw, który-::h tak wiele się 
odbywa . . Trzeba też wyzna-

Państwo ludowe łoży wie­
lomilionowe sumy na kulturę. 
Należy jej utorować dTogę, 
gdyż ina.:zej zmarnują się 

fundusze państwa 1 wysiłki 
a<I."~tów, a społeczeństwo nie 
otrzyma te~<>, co mu się sl:usz 
nie na·leży: godziwej i na od­
powiednim poziomie artys­
tycznym rozrywki po pracy. 
I o tym w przededniu wiel-
kiej kampanii kulturalnej 
przypominamy referentom 
kultury przy Powiatowych i 
Grrunnych Radach Narodo­
wych. 

(Slb) 

7 osób odpowiedziało szczerze: „nic" 
Papierowy kolektyw 
Jak uczyć nie nudzqc 

1'ła pewnej Uście znalazły się aż Z3 na-gwfska. os6b, kt6-
re pracują w różnych oddziałach ZPB im. Dywizji Ko­
ściuszkowskiej, Nagłówek listy brzmi: Kolektyw radio­
węzła. 

z tą IIstą udaliśmy Się z 
przewodniczącym rady za­
kładowej do członków ko­
lektywu 1 zadawaliśmy im 
pytanie: Co zrobiliście dla 
usprawnienia pracy radio­
WC?.ła fabrycznego? 

A ntt' wyn Ut:! te' ,,'bły­
skawicznej ankiety". Na 9 
osób 7 odpowiedziało 
szczer.i:e: „Nic". Z 2 pozo­
i!dal.v t:b. jedna przepLo:;uje na 

maszynie pogac1ankl, wygfa­
szane przez radiowęzeł, dru­
ga od czasu do czasu wy­
głasza je. Tak więc kierow­
nik radiowęzła ob. Stasiak 
nie ma w swej pracy opar­
cia w kolektywie, mimo, że 
kolektyw taki został utwo­
r~.nnv. 

wa:rn,1 technicznymi · zakładu, 
sam ' napisał dla radiowęzła 
o ludziach wyróżniających 
się troską o maszyny, spraw­
nym remontem itp? Nie. 

Majster Kubiak napisał 
- jak sam określa - felie­
ton o dobrze pracujących 
tkaczkach młodzieżowych. 
Radiowęzeł nie wykorzysta? 
go. Od tej chwili ob. Ku­
biak przestał się intereso­
wać radiowez.łem. 

ZainterP.Sowanie iradiowę­
zlem objawia się jedynie 
wówczas, gdy zachodzi po­
trzeba nadania komunika­
tów. Ale sekretarz Podsta­
wowej Organizacji Partyj­
nej jest zdania, że radiowę­
zeł ma również i.one zada­
nia do spełnienia. A jakie? 
Krótko możnH by je określić: 
„Uczyć nie nudząc". 

Uczyć załogę coraz lepsze) 
pracy. Pokazywać powiąza­
nie aktualnych zagadnień 
politycznych z pracą zakła­
du. Pokazywać załodze per­
spektywę jutra o które 
walczy \V swym codziennym 
trudzie. A dla takiej pracy 
radiowęzła kolektyw wyka­
zuje brak zaintereso1.vania 1 

O nowe kadry 
młodzieży teatralnej 
Problem 
„Czy masz łalen\" 
rozstrzygnięty zostanie 
na obozie 
przygotowawczym 

Budujemy dziś w każdej 
dziedzinie. Budujemy nie 
tylko nowe fabryki, ale no­
wą świadomość człowieka, 
nowy światopogląd. Nauka 
i sztuka - to dwie zasadni­
cze drogi do tworzenia świa­
topoglądu. 

Teatr jest dziedziną' sztu­
ki, która oddziałuje na sze­
rokie masy, teatr kształci, 
budzi i zapala. Teatr kształ­
tuje myślenie, odczuwanie, 
a częstokroć i właściwe dzia­
łanie swoich widzów. 

Zbliżają się egzaminy ma­
turalne. Młodzież stoi przed 
wyborem zawodu. Rodzice, 
wychowawcy i profesorowie 
starają się dopomóc w wy­
braniu właściwej drogi. 

Niestety, zadawnione po­
jęcia jeszcze i dziś stawiają 
zawód aktora w kategorii za 
jęć niepoważnych, niepew­
nych. I oto młody maturzy­
sta, którego azdolnienia i 

stąd wypływają „radiowęzło­
we ·kłopoty". 

Mimo to jednak kierownik 
radiowęzła pracuje dobrze. 
Programy radiowęzła od­
zwierciedlają życie zakładu. 
Codziennie są nadawane 
wiadomości o wykonaw­
stwie planów przez poszcze­
gólne oddziały, ale zbyt o­
gólne, · nie pokazujące W','f­

różniających się zespołów o­
raz poszczególnych pracow­
ników. Nadawane są poga­
danki polityczne o zagadnie­
niach produkcyjnych, socjal­
nych itp. (w przeważnej czę­
ści nie są one jednak umiej­
scowione w 2'PB im. I Dy­
wizji Kościusz:kowskiej). Jest 
również „Błyskawica", wal­
cząca ze spóźnialskimi oraz 
skrzynka odpowiedzi (która 

niejednokrotnie nie udziela 
wyjaśnień a odsyła po nie 
do kierowników poszczegól­
nych działów). 

Rozmowy, jakie prawadzą 
pracownicy na temat radio­
węzła, świadczą o dużym 
zainteresowaniu audycjami, 
szczególnie „Błyskawicą". 
Szkoda tylko, że ogranicza 
się ona jedynie do spóźnial­
skich. 

Zainteresowanie radiowę­
złem będzie wzrastać z dnia 
na dzień, jeżeli większość 
tematów pogadanek będzie 
konkretnie związana z za­
kładem pracy, jego poszcze­
gólnymi robotnicami i ro­
botnikami., i jeśli kierownik 
audycji znajd;r.ie pomoc w 
odpowiednio dobranym ko­
~cktywit:.. 

gorąca wyobraźnia ciągną w 
stronę teatru - ulega je­
dnak wpływowi i perswazji 
otoczenia. Wybiera zawód 
inny, „pewniejszy". zawód 
w którym samo „nauczenie" 
się wystarcza, nie ma „nie­
bezpiecznego" zagadnienia 
„czy mam talent". A tymcza­
sem teatr notrzebuje kadr 
ludzi uzdrunionych, gorą­
cych, zdrowych fizycznie 
moralnie. 

Niech młodzież. która ma 
odpowiednie warunki ze­
wnętrzne. dyspozycje i za­
miłowanie trafi do szkół tea­
tralnych (w Łodzi: Państwo­
wa Wyższa Szkoła Aktorska, 
Gdańska 32). 

Zagadnienie „czy mam ta­
lent" - rozstrzygnie obser­
wacja na obozie rekrutacyj­
nym. Komisja rekrutacyjna 
rozważy wszystkie zewnętrz­
ne i psychiczne dane kandy­
data .. Jeżeli ktoś pomimo za­
miłowania nie będzie miał 
dostatecznych uzdolnień, bę­
dzie miał możność jeszcze 
zgłosić się do innej uczelni. 
Ale młodzież o uzdolnie­
niach i zamiłowaniach arty­
stycznych, powinna trafić 
do szkoły aktorskiej. aby w 
przyszłości zasilić kadry te­
atralne i stanąć do zaszczyt­
nej pracy w nowym socjali­
stycznym teatrze Polski Lu­
dowej. 

w oknie ksi,garni 
TAJEMNTCE SZOSTEG<'> KONTY­

NENTU SWIATA 
C7.y wJecie i.le w>żv serce wle­

Lo.ryba? 
Serce l)łe"twal"' błek1 :itlego. ~ 

Loryba ty,Jącego P'l"awie wyłąciznie 
na wodaeh p-Odantankty07Jllych. 
waży okoro 65() kg. Nie zdziwi nas 
to zbytmio, jeśli uśwle.doanimy so­
hie, że ten olbrzym,! ssak morski 
waty pan.ad 120.000 kg. t:I. tyl<'l' 
mnie:! więcej, 1ae 25 słO<Di, ailbo 1!50 
tuczm.y.ch wołÓW! Sredruo z jedne­
go wleloryba~pootwala blęk!1nego 
;moonia otr.zymać 20.000 kg cennego 
'lłusz.czu oraz ponad 50.000 kg mię 
sa, naodadącego sie do t>Neróbki 
na pokarm dla zw!ero:ąt domo­
wyoch. Tbusa.cz wielorybi, 1!zw. 
tra'l'l. wbrew rozJ)OWSzechn1onemu 
mniemaniu, nie jest używany dla 
celów leC!Zlnlc:zych., gdiyż do tego 
celu utywainv 1e&t tr8'11 wydobv­
wany z wątroby pocaJClwego dor­
sza. Natomiast iJNMl wielorybi, 
baro'ZO deJ.ilkatny. sl:UżY m'Z~e 
wmystld!m do wyrobu luk9Uso­
w:vch mydeł oraz smarów do pre 
cyzyjnych przyrządów. Na przy­
kład dobre zegaT!ki smarowane są 
wJeloryb1m trainem. 

Te 1.nfoomacje t ~ in­
nych nie'lllliemle interesujących, 
"acze!'IPnęllśmv z Jednego tyll<<> 
rozdz.lalu fascynuJa.ce1. c~ obję­
tośc1owo niewlellldej, ksląż.eczkt 
,JllJCka M:tieho•wskl.el{o, wydanej na 
kładem „ Wiedzy Powsa:echneJ" *> 
Treścią ks i ążki Machowskiego jest 
'11...torla bohatel'Slklch zmal?ań Po-
1'różnl!ków z siłami przyrody. onls 
tajemniczej Arntarkty·kl - mrot­
nei krainy wiecZl?lel?<> milczenia, 
kra1nv bez>lcresnvch lodów I śn.1.e­
gów. życia jej zwierzat i ro&L1n. 

*l Jacek Maehowskt. Antarkti'­
lta. "Wiedza Powszechna" . Pań­
;twowe Wydawnictwo Popularno­
Naukowe Wa'l"szawa .. 1953 . ..tr. 165 
olus 4 n><Hh. Cena 5 złootYch. 

Kronika 
kulturalna 

,.SZPAK - PT AK 
WIOSENNY" 

DZIS W MDK. 

zanego Z kierunk1"em studiów n,;cHNICY z LODZKIE,l Jl•A. 
BRYKI WYROBOW GUMOWYCH 

i z nauki o Konstytucji. Na- -· Według ustaw;r o nakazie pra­
szym zdanem możecie liczyć cy przysługują Pa.nom Wymówie­
na pomoc materialną ze nia na 3 miesiące pi-red upt.vwem 
strony państwa (stypendium, ukończenla nakaw 1 w tym wy-

Co 7.ło7.ylo ~ię n3 to, że i 
kl'lektyw stal się „papiero-1 
wym", 7.e istnieje tylko •-" 

„Malwy'• w lodzi 

Dzi.~, o godz . 18,00, "' sali 
teatralnej MDK. przy ul. Mo 
11iuszki 4a., odbędzie się pre­
miera "zt.•1ki dla mlodzieżt1 
„Szpak - ptak wiosenny" 
St. Mstisl<twskieqo w adap­
ttlcji ,T. Rac?:ka. Wystawi<l 
ZP.~pól teatrah1•1 Mlodzieżo• 
wego Domu Kultury '-i' Ło­
dzi. Inscenizacjn. i -reż11serta 
.T. R.ac::ka. scenografia z. 
Głowackiego. 

k 
J?adku mają Paonowif' prawo wv· 

dom akademicki). W „s rzyn korzystać n.ależacy sle tm »rl-0p 
ce" z dnia 3. IV. informowa- w okresie wypow!ed:renla. 
liśmy. że około ~O proc. stu- H. K. LOoZ. - Zgodnie z opi­
dentów łódzkich otr:>:ymuje nią '>głoszona ..,. Dz. Ł. oraz wy-

t d. · t k daną przez Zespół Adwokacki 
s ypen lH pan~ wowe, a 0 0 należy się Panu dodatek wyrów­
ło 40 proc. mie~zka w do- nawczy w ZP'.P im Zubrzyckieg< 
mach akademickich. w Łodzi. Jeżeli za•klad pracy n'< 

chce honorować uchwały Rad~ 
Ob. I. KLUZINSKA. CZĘ- Ministrów z dnia ~ sty<>Z.nla 195~ 

STOCHOWA. Fakt, że od roku o podwyżce płac 1 regulac; 
uzyskania świadectwa doj- cen. należy lnterweniowa~ u tn•· 
rzałości upłynęło kilka lat nektora pracy, wzgledltlle "k'""""'" 

wać sprawe na dro~e sądową. 
nie stanowi przeszkody na T. J„ LODZ. - umowa 0 pr2 cr, 
drodze do rozpoczęcia stu- n~acowników urnystowvch z d'l'l!E 
diów vłyższych. Podanie o 16.3 1928 r. w 35 Dz. u. normuje 
przyjęcie musicie -;łożyć w nrzvpadek niemożności pełnieni< 
Wydziale Oświaty Rady Na- pracy na skutek ch<l'roby W tym 

wypadku pracownik zachowu;• 
rodowej miejsca zamieszka- wze-z trzy miesiące prawo w:vna· 
nia. grodzenia w całości. Ustawa prze 

Ob. .,NIEZRZESZONY". widuje iednak 7e po upł)lwle .-.. z 3 miesięcy pracodawca lT'Oźe roz­
ŁvD . Nie jest prawdą, że wlazać stosuonek nracy z natych-

_w_a_r_i_in_ki_· e_m __ P_P_-~ v_,_· e_c_i_a_n_a_s_t_u_-_rn_1„_s_towvm sikutkiem, , 
4 DZIENNIK ŁODZKI nr 86 !2~14) 

Ji§:cle? . I 
T tak np. inż M„ ?.apyt.a­

ny o przyczyny, udzielił na­
stępujacego wyjaśnienia: 

.,Moim zrllłniem radiowęzeł 
pracuje 7.le Wciąż bije tyl­
ko w niedociągnięcia. A na­
leżałoby przecież pokazywar 
osiągnięcia naszego zakładu 
Ponieważ nie wiadomo ko­
mu podlega radiowęzeł. tru­
rlno soowodować właściwa 
pracę. Uwagi moje nie są 
pr?ez kierownika radiowęzła 
! przez kolektyw uwzględ­
niane i dlatego OO.sunąłem 
się od pracy". 

Ale czy nasz rozmówca. 
sprawujący nadzór nad sprą-

.Tutro, tzn w niedzielę, 12 
kwietnia br . „ozpoczyna wy 
stenu w Lodzi dziPwczęcy 

zespói tan czny „.Malwy", 

Poran k odbęd?ie się w Te­
atrze Nowym. c god: >me Jl. 
W poniedzialek 13 i we wto-

rek 14 „Malwy" wystqpiq o 
godz. 19 OO w Mlodzieżow1111ł 
Domu Kultur11. 
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Dziś litera 
" R" Recenzja najpoczytniejszej ksiqżki Wielki park pow~tanie 

na terenie „Błękitnych Zródeł" W dniu dzisiejszym rejestru­
Jlł się mężczyźni z rocznika 
1934, których nazwiska. zaczy­
nają się na literę „R". 

Zalety i braki 
nowego spisu telef o nów 

oni połączenia telefoniczne w 
tych godzinach, gdy prawie 
już zupełnie zamierają roz­
mowy urzędów, :instytucji i 

Wydział Rolnictwa Leś- obfitują w różne rodzaje llko-
nktwa przy Prezydium Woje- rupiaków i ryb. 

Zamieszka.Il na. terenie VI, 
VIl, Vm, IX, XV komisaria­
tów MO rejestrują się przy 
ul. Zielonej 10. 

Leży przed nami „SI»s te- Już na pierwszych stronach zakładów. 
lefonów Łódzkiego Okręgu uderza w oczy dużo pozycji o- ".fie~e instytucji i zakła~ów 
Poczty i Telekomunikacji na znaczonych czarną gwiazd- zm1eruło swe nazwy. Publicz­
rok 1953". Nowa książka te- ką. Tego znaku nie było w ność operuje jednak albo 
lefoniczna wyszła zaledwie z poprzednim spisie. Chodzi tu dawną nazwą instytucji, albo 
druku przed paru dniami. o nowych abonentów, którzy nazwą powszechnie używaną. 

wódzkiej Rady Narodowej w Teren „Błękitnych Zróder• 
Łodzi planuje stworzenie par- pod Tomasrowem Po zalesie­
ku florystycznego przez z.ale- niu i przekształcenru w park 
sienie terenu tzw. „Błękitnych służyć będzie także jako 

Zródeł" - osobliwości przy- obiekt prac naukoWo-badaw­
rodnkzej Tomaszowa Mazo- czych dla botaników, geolo-

Zamieszka.li na. terenie I, ll, 
ID, IV komisariatów MO re­
jestrują się przy ul. Ogrodo­
wej 34. Po dokładnym jej przejrz.e- korzysta.ją z telefonu tylko w I dlatego bary mleczne wieckiego. gów, :roologów i ichtiologów. 

niu można zauważyć wiele godz. od 16 t~o 8 rano, zaś w znajdziemy w alfabetycznym 
Za.mieszka.li na terenie V, zmian i ulepszeń jakie wpro- niedzielę i dni świąteczne bez spisie, ale odpowiedni odnoś- „Błękitne Zródła", znajdu­

jące się w odległąśd 1 km od :X, XI, XII, XIII, XIV, XVI wadzili autorzy 'przy spo.r.t,ą- ograniczenia. Ta innowacja nik wskazuje nam, gdzie szu-
komisariatów MO rejestrują dz:miu tej „najpoczytniejszej" PQWiększyła. dość pokaźnie kać numeru, mian~i~e pod 
się przy ul. Dąbrowskiego 23. bez wątpienia książ.ki. liczbę abonentów. Otrzymują „Okręgowe Przedsięb1.orstwo 

Tomaszowa, są swego rodzaju 
kompleksem jeziorek, połą­

czonych ze sobą. Specyficzną 

cechą źródeł, od której pocho­
dzi ich nazw;;i, jest kolor wody. 

która bije nieustannie z dna 
jezior, wyrz;ucając przy tym 

piasek. .Kolor ten przybiera 

SOBOTA 

·11 
KWIECIE:i.q 

DZI9 
Le<m.a 

roTRO 
Wllkto.ra. 

'WAŻNE TELEFONY 

l"()got. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miej&.<: MO 
:Mlejski Ośr l.nfor. 

254-44 
8 

253-60 
159-15 

DVi!UQ~ 
.APTEK 

' Apteklt: ?Lr ł (Pneja:zd 
19>, nr 7 (Wólczańska 37), 
nr łł (Piotrkowska 225). 
nr t8 (Zgierska 146). nr 22 
(Nowotki 12). nr 34 (Woj­
llka Polskiego 56), nT 35 
(DąbrowskieJl"O 24-b) 

A. S nr 41 (Al. Koś­
c1us7.kl 48) dyżuruje co­
dziennie. 

DYżtiR POt.OŻNlCZO­
GINEKOLOGICZNY 

Od g0d2:. 8 do 20 S'l<P 
tm. M. Curie-Skłod-0w­
llkiel - ul Curie-Skło­
dow~kiej 15; od godz. 20 
do 8: sa;p. im. dr Madu­
rowicza - ul. Krzemie­
niecka 5. 

lfOWY fWlęck<l'WSiklego 15) 
g . Hi.30 i 19. „Henryk 
VI na łO!Waoh" 

POWSZECHNY (OM'. Sta 
li:n!Pf'adu 21) g, 19 „Du­
d~le z n"'51Ze\l ulicy" 

Pra<'ownicv 

CO~fldite?KiEDVf 
IM. ST. JARACZA (Ja­

ra.cza 27-29) g. 15.30 
„ Wesotłe k um-0\SllJk I z 
WiI11d.<SO'Ml", g. 19 ,,Dy­
relktor" 

MALY (Tra~1gutta nr 1•) 
g. 19.15 ,1DO<tl'.le·k trzech 
d:llll!'Wcząt•'. 

MUZYCZNY (Piotrkow-

otwarte codziennie 
prócz poniedztałków w 
godz 10-16, w czwart­
ki 15-2(). 

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Park Sienkiewi­
cza) czynne codziennie 
prócz poniedz1atków od 
godz 10 do 17. 

•IC...INA-• 

ceJ królewnie" g '6 , 18 
.,Doon na. pustkowiułL 
g. 21l dozw. od lat 7 
MAJA (dawn;e) Robot­
nik - Kil1ński<"<'O 176) 
„Pust.elnla Parm<'ńska" 
TI sena dOI' ,,PrMnie­
n·i.e Rentgena" g. 17, 19 
dozw. od lat 18 

REKORD (RzgowS1ka 2) 
„D!tta" dod. „Mł<>d-zl 
Inżynierowie" g 18, · 20 
dozw. od •at 18 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„Cywi,1 na stia..diQDie" g 
18. 20, dozw od lat 7 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) 
„Skandal w Cloehemer 

ska 243) g. 19.IS "Krai­
na uśmiechu". 

„PINOKIO·· (Kopernika 
16) g. 17 „Skarb na pu­
stkowiu" 

„ARLEitIN" (Piott<kow­
·ska 152) g. 17 „Aladyn 
1001" dila dorosłych g. 
19.31> 

BALTYK rN„rut.owlc-za 20) le" dod „Czy wieeie 
„Dziś o wpół d<> 11 ·e-j" ~e .•. 2·51" g. 18.39 dozw 
g, 14, 16, 18, 20 dozw. od lat 18 
od lat lP STYLOWY - nieczynne 

CYRK n.r 4 (Plac Niepo­
dległości) - widowiska 
cod2iennie o <?odz. 19.15 

w soboty 1 niedziele o 
godz. 15.15 1 19.15. 

GDYNIA (PrzeJaZd nr 2) z powodu remontu 
Program filmów doku· SWIT (Bałuc1<' Ry11ek 1) 
mentalnych 1 kult.-oś- „Szalo.ny lotn!.k" g. 18 
wiatowych „Bibli-0t-0ka 20 dozw. od !at 12 

KONCEltT~ 
FILHAR.M'.ONI"- (Naruto­

wl.cza 20) g. 19.30 XXX 
Koncert Symfoniczny. 
W progr Weiner, Liszt, 
Kodaly. 

Im. Lenin~" „O S7'C"lęś· TATRY (Sien'newlcza 40) 
de d.zi-e-cl", PKF 14-53 „Aliis?Jer No•wol" g. 16, 
g. 18. 19 dozw od lat 7 18, 20 dozw od lat 12 
„Pi·el'WS'ZY st.art" g. 20 WISf,A (Przejazd 2) 
dozw od lat 7. program „Wilk! l owce" g. 14, 17 
dla najmłodszych . „Ko 20, do-zw. od l'8t 12 (film 
nik Garbusek" g. 16 - grany tylko I dzień w 
dozw. Od lat 7 wersji ro.s. bez tł11m. 

MLODA GWARDIA (dla 
młodzież~ - Zielona 2) 
,,Kł<>poty referent.a 

~u'7EA Trzl'SZki" g. 16, 18. 20. 
1_. ..IL ~ dozw. od Lat 12 
MUZEUM ARCHEOLO- MUZA (Pablanleka 173) 

GTf'ZNE (Pl. Wolnośel „Nędomley" Il ser. dod 
14) otwarte codziennie „czy wleele że ..• 4-51" 
z wyjatklem ponledzlał g. 18. 20 do.zw. od lat 14 
kćw w godz. 10-18 w PIONIER. tFranciszkań­
ntedzlele o godz 10-17 ska 31) „Ant..,n1 Iwano 

MUZEUM ETNOGR.A· wi•oz gniewa się" doc! 
FICZNE CPI. Wolności „Ziel0;n• wybrzeże" g 
141 czynne codZiennie 17. lq dozw od Jat 12 
oprócz pon.ledziałków POLONIA (Piotrkow„ka 
od god2: . lll-18, w nie- 67) „Ces>a.1's:kl pi-e~ta>rz" 
dziele od g<;>dz. lll-171 I ser. dod „Dm·eei Sta· 
w piątki wstęp bez.płat Ji'll.gra.du" g. 1'5, 17. 19, 
ny 21 dozw. od Lat 18 

MUZEUM SZTUKI (W1ęc PRZEDWJOSNAF tZerom­
kowskiego 36, tel. 189-53 skiego 74) „Bajka o śpią 

POMOCNICZA 

na jęz. polski) 
WLOKNIARZ (Próchnika 

16) „Uśmie-chn1i·ęey klra,j" 
g, 16, 18, 20 007.W. od 
la.t 7 

WOLNOSC (Na.piórkow­
skieg-0 16) „ce...arski ple 
kaTZ" dod. „Dzieel Sta-
1Lngra,d1l" g. 14, 16, t8, 
20 dozw. od lat 18 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
.,Prze,klęta wyspa" 
dod. „Ptactwo je?:lo'!'a 
„Mały Balato111" g 18, 
20 dozw. od lat 14 

KINO DWORCOWE 
„Pnegląd sp<>rtowy" 
3·52 „Jezio•· roazur· 
skle" „Praeu.Jemy pod 
wodą" PKF nr 13 g 16 
17 18 19 20 21 22 dozw 
od lat 7. 

SPÓŁDZIELNIA poszukiwani 
RZEMIESLNICZA BRANŻY SKÓRZANEJ 

Rzemieślników i sprzątaczkę zatrudni Tech· 

,,S K o R A•• łkum Chemiczne, Łódź; Tarnka 12. n 
T 

4677-G 

echnlka normowania zaangażuje Spółdzielnia 
Pracy Chemicz.-Mineral. w Łodzi ul. Jara-
eza 6. Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr. 

969-K 

Dwóch techników budowlanych na stanowi· 
ako kierowników budów poszukuje Spóldziel-
nia Pracy Konserwacyjno-Remontowa „Ele· 
1rt.ro-Oranlt" w Łodzi ul. Wschodnła. nr '72. 

950-K 

( htfnszenia drobne 
LEK.ARZ::i KUPIĘ tokarkę od 1 m 

do ~ m ciężką w dobrym 
stan.le. Ofe•rty kierować 

n~ LASZEWSKI skórne. do Blum Ogłoszeń Piotr 
weneryczne 17-19.30 Ar- ko wska 96 ,.,3986'' mu LudowPj 27 róg Na- -
:ru towtc-z:a (4484-Gi SPRZEDAM cegłę Z TOZ-

Dr Jadwiga A SFORO- bićl'ki OCZySIZCZoną. Ofe.r 
w1cz skórne wenervc-z· ty składać Biuro Ogło-

szeń Pi<>t.rkow~ka 96 pod :ne 1<oh1ece 15-19 Próch· 
n1k8 8 14357_r,, „3990" (3900-G) 

SPRzEDAM motocykl -Dr MARKIEWICZ speclb-
SHL Chojny, Male-zew-lista Skórne wene·-vczne. 

moczoptci"w-e- P iotrk{')W· >kiego 31 m. I od g. 16 
eltt Ul~ 

K CIĄGNIK „Deutz" 28 Dr SIENKO ~;>ec1a:1s•. • 16 po generalnym remem 
gkómo-wenervr"Zn„ 4--<> cie z dwoma przyczepa-
XUll'l!łktell, 1i2 •4~3R-G mi. nowe ogumienie -
Dr KUDll1';w1 1 .,_ -;pec . .., sprzedam L6dź tel. 183-31 
U.i;a w"nerycz.n„ skornr 
9-1 30. 11-6 Plotrkow•k~ KREDENS kuchenny no 
11r 108 t4'?'"'~„G' 

wy do spr-zedan'a. Ruda 
Pabianicka. Fi·nansowa 7 

l>r PtWEł b' Wewnetr•nr 
ŁOżKA z materacami J>łuca. serOf' '-1 P1 otr· 
(Złot.a brzOl.a) ~prze dam k"W8kP ~5 f4134-r. 
Nawrot 1~_(4001-G) 

l>r REICIU!:Jł sPee1ahs1• 
~enervczne skórne Oł("?f" UMEBLOWANIE sy-plalni 
'We (Uburzen1al P•otrkour (złota brzoza) do sprze-
~\to~ " „7~"1ł •;1-c;1 ńrhn11 da.nja. Sienkiewicz.a 3-{i 

samochód łlUPNO:_,_Plł7EOA2 SPRZEDAM -
DKW. Tel. Zl.6-63 

SIATKA ogrodzentow• 
7'\0l'T'\lłO~ l"R.Af"'I eto sprzedanu1 Zgierska 

nr 35 warsztat >\lusarsk' 
ABSOLWENTKI kursów 

APARATY radiowe ~~- - maszynistki. stenograf 
C!owe bate~1ne różneiro kl Stowarzyszei!lia Ste,no 
'tyl)u oraz sprzet 1 lamp' grafów Maszynistek zgla 
kupno. sprzeda? Sklep szajeie sle! K11lńsikiego (;() 
hdlow.. tel !69-55, Wie<:· 
l<nw!Olc;le • „ K"'etn1•< {GOSPOSIA potrzebna. -

U· 8Alll0CH0D marki „A 
dl", 6-cylindrowy, ka-

Narutowicza 67 m. 11 

briolet. z zapasowym me LOKALE 
torem. po gene•ra.JnYm re ~~~~------­
!noncie s-pnec!am. Ofer- ZAMIENIĘ duży pokój z 
ty Biuro Ogłoszeń Po· ogródkiem na jede-n du­
'Zn-11ń, C:wierczewskiego ~ ży. W' adomo.ść Rótyckie 
Cla „4374-g) (966-KJ g<> 20 m. 'l . 

Łódź, ni. Piotrkowska '79, tel. 158-38 
·zawiadamia, 

że z dniem 1 kwietnia 1953 r. uruchomiła 
PUNKT SKUPU I RENOWACJI 
STAREGO OBUWIA 

w f„o<lzi przy ul. Stalinę. 47, tel. 168-85. 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku-1ZAMIENIĘ po.kój z kuch 
chnia, słoneczne, balkon nJą. balkonem w Kali-
przedpokój, n piętro. szu, śróc1mi eście na po-
śród.miekie na duży po- dobne w Łodzi. Ofe>rty 
kój. kuchnia I ocld-zielnle kierować do B!urra Oglo-
pokój. Oferty Biuro szeń w Lod2i, Plotrkow-
Ogboszeń Piotrlkowska 93 ska 96 pod nr 968 
„J~9;;" (3995-G) 

2 POKOJE z kuehnia 
NAUKA I WY CHOW 

w 
Pabianieach ul. wa.rsz.a·w 
ska przy przyst;rnku I HASZYNOPISANIA, ste-
tramwajowym zamienię 1ograf11 bmroweJ Zap1-
na P<>kój z kuehnią w •:v Kursy Stowarzyszeni • 
Łodlzi. Oferty składać w .~1t,enog,.atów-Mas.zy011stek Biurze Ogloszeń Piotr- <... • ·ttsk1~eo 5fl P 1otrkow· 

~ ic~ ., '4'1"'": ~ kowsk.a 96 „4.060" 

ZAM1;ENIĘ pokoje, 
>-ll1IES. kurs kroJu i SZ) trzy Cla IPR w Łodzi Sw1er· kuchnia. og>ród, śródmieś ·~ł'Wsk1eg.o 17 Zap·gy "'' cie na I>Od<>bne z wygo- „. p ...... •fC nrl "-?fi darni, wz.ględnJe n.a dwa 

razy po pokoju z kueh- ZAPISY na 3-mles. kurs 
nią. Oferty składać Biu- nowoczesnego kroju l mo 
ro Ogłosz.e1\ Piotrkowska delowani.& przyimuje do 
nr 96 „4382" dni.a 18 kwietnia Piotr· 

kowska 24 m. 7 g. 10-12 
ZAMIENIĘ pokój z kuch 16-18 (965-K) 
nią samodzielne z wygo 
darni n piętro. centrum ROZNF na podobne parter, tron 
towe. Oferty składać Biu 
ro Ogtoszeń Pl<Ytr'kowska KitAWIEC. !>"•YJm<..Je re 
nr 96 „4485" (4485-r.) T'.\erecJe. il•'Prawk. szy 1 

----- >padnie Piotrkowska 19 
SAMOTNA, tntellgentna ">Op rzeczna oficyna wo· 
spokojna - inżynier che „.f'~lin\vck ,,11M?J":• 

m•i. praeująca - poszu- .'Ul:O·hOPU. U.t>!C.umen. 
kuje pomiesz..czenla sub- t Ó\V szyb'<o sol1d~ e WY· 
lokatorskiego. - Oferty <on uje Zaktad i"Otoln'S 
skladać Biuro Ogłoszeń, fi cz ny Ul Na?"'utowi..::za ~ 
PiotrkowsJ<:a 96 .. 4500" 1trzyl tel. 216-53 

Podhurtownia zielarska 
W ŁODZI 

ul. Nawrot 31, tel. 135-'70 
ZAWIADAMIA, 

że z dniem 2 kwietnia 1953 roku 

uruchom1orw został 
I WZORCOWY 8KLEP ZIELARSKI 

w Piotrkowie Tryb., ul. T orutiska 2 

Detalu Sklepów i Barów Mle1::z 

Dziś w Klubie MPiK wieczór 
pt. „W 70 rocznicę śmierci Karo"'l 
Marksa". Referat wygłosi mgr-. 
Witold Plotrows~d. 

Po referacie f!lm pt. ..Komul'la 
Paryska". Początek o godz. 19 
Wstęp wolny. 

nych". Ktoś chce dzwonić do 
Komisariatu, odnośnik pod tą 
nazwą, skieruje go: patrz Mi­
licja Obywatelska. Tego ro­
dzaju przykładów można by 
mnożyć więcej. Popularne i 
powszechnfe używane nazwy 
posiadają odnośniki do nazw 
oficjalnie stosowanych. 

różne odcienie, od seledynu do * Wykłady Powszechne na 
błękitu. Nauko~y tłumaczą .Studium Nau:mwym Towarzystwa 

Wiedzy Powszer·hnej (w gmac:rn 
to zjawisko bądź luminescen- Wyższej Szkoły Ekonomicznej, ul. 
cją (janeniem), bądź też za- Armil Ludowej ·~-5). 

Wykaz lekarzy stanmv'i spe­
cj a.Jny rozdziiał. Szkoda tylko, 
że nie podano przy wszystkich 
pozycjach specjalności, gdyż 
adnotacja dr med. nic nie mó­
wi. Chcąc leczyć się u laryn­
gologa, można niepotrzebnie za 
mówić wizytę u ginekologa. 

od Dnia 12 kwietnia (niedzlel'I) 
barwieniem w Y przez mine- godz. 9.DO Rozwój Istot tywych 
ral nazywany glaukonitem (że (Poglądy Linneusza. Ewoluc1:>-

nlzm, a) dowody istnienia ewolu· 
larohydrokrzemian potasu). cjl. bl Lamarcl<. c) Darwin. Ocena 
Woda „Błękitnych Zródeł" od- teorii Darwina przez twórc ·~w 

Niezbyt fortunnie ujęto na 
prawie 2 stronicach spis spół­
dzielni pracy i punktów usłu­
gowych. Uczyniono to alfabe­
tycznie, nie branżami. Stąd 
trudność wyszukania odpo­
wiedniej placówki. Ujęcie 
branżowe było tu konieczne. 

znacza się wielką przezroczys­

tością i stale jednakową tem­
peraturą. 

Na dnie jezior rośnie osoka, 
a na kępach wśród jeZlior bo­
gata roślinność. Zwraca uwa­
gę rzadka i podlegająca całko­

witej ochronie rosiczka. Na kę 
pach gnieżdżą się dzikie kacz­

ki. Wody „Błękitnych Zr6deł" 

marksizmu-leninizmu. błędy D<ir· 
wina) - prof. dr Benedykt Ha­
licz. Godz. 10.00 Marksizm-leni· 
nlzm o klasach 1 walkach kla~o· 
wych (Sojusz rr>hotniczo-chłopskł). 
(prof. Henryk Katz. 

• Wojewódzki Oddział Wszech 
nicy Radiowej w Łodzi organlzu.le 
łącznie z ORZZ w dniu 14 kwiet­
nia br. o godz. 17 wykład na tP.· 
mat „Karol 11.farlcs twórca 
naukowego socjalizmu". Wykhd 
odbędzie się w klubie robotni· 
czym ZPl:I Im. Marchlewskiego. w 
Łodzi ul. Ogrodowa 18. Po refe· 
racie I dyskusji część artystyczna. 

żałować na.leży, że Miejski 
Handel Detaliczny i PSS, któ­
re w początkach stycznia -e­
organizawały sWQje dyrekcje, 
nie przesłały do redakcji spi­
su - wykazu noWYch dyrekcji 
branżowych z telefonami i a­
dresami. Tak więc jes2'lCZe 

Szkoła Włókiennicza Nr 2 
przez rok będziemy musieli po W przyszłym roku nkol­
sługiwać się wykazem dyrekcji nym młodzież w wieku od 14 
MHD i PSS .iuz nieaktual- do 16 lat będzie mogła kształ­
nym i przestarzałym. cić się w nowootwartej Szko­

Dla uczniów zamiejscowych 
przewidziane są internaty, zaś 
uczniowie wykazujący dobre 
Postępy w nauce - będą mo­
gli otrzymać stypendia. 

Popierajcie 
SZKOŁA tańców w. Cy-
rulskiego Łódź, Kiliń-
skieg-0 46 tel. 135-42. Za-
pi·sy codziennie 

POSZl1 K.IW PR.A("'ll 

DOCHOUZĄCA pnzyjmie 
pra,cę w domach (pranie 
i gruntowne sprzątanie) I Tel. 

2;9.47 (3535-G) 

ZGUBY 

ZGUBIONO dowód kole-
jowy na nazwjsko Jan!-
na Baranek, Łódź, Szy-
mańs.k~g~ 3 (4<191-G) 

ZGUBIONO k.a·rtę mel-
dunkową na nazwisk<> 
StanlsJ.awa FigzaŁ, Szere 
go wa 3 (4125-G) 

SKRADZIONO ka.rtę mel 
dunkową, pokwitowanie 
na złożone 

z. s. le Włókienniczej Nr 2. Nauka 
w tej szkole, która wychowy­
wać będzie przyszłe kadry dzie 

Informacji w sprawie szcze­
gółowych warunków przyję­
cia udziela dyrekcja Szkoły 
Włókienniczej - Łódź, ul Je­
rzego 22. 

wiarskie i przędzalnictwa ba-

l PD wełnianego, trwać będzie 2 

I lata i kończy się eJzaminem 
kwalifikacyjnym. 

ZGUBIONO pnz"P\\Fta<ę 
stalą wyd. przez ZPDz. 
na nazwisko Edwll·rd& 
Tt"O,janowst<.a. Czołgi.litów 
nr 7 (4G31-Gl 

ZGUBIONO ka.rtę reje-
str .a,cy j ną n.r 0221554 wyd. 
przez 5 O(ld2:'.ał Wydz. 
Finansowegą w Łodzi He 
Jena Niwińska Łódź Slen 
kie-wlcza 107 

ZGUBIONO legit. S1U-
den.cką na n.axwi~o Bu-
rza Kazimiera zam. BY-
strzycka 9, IX DA 

ZGUBIONO kartę mel-
dunlwwą nr 27461 nazwl-
sko Amalia Engel h=n, 
ul. Pablanlcl!:a 18 

ZGUBIONO legH. zw. 
Zaw. na nazwisk-0 llelE:· 
n.a Jagiełło zam. Lóqt, 
Za~~ 24 11\. 18 

ZGUBIONO leglt. zw. 
Za w . na 231l751 

I Dnia 9 kwiętni~ 1953 roku zmarł na· 
gie 

St P. 
inż. STANISŁAW ŻARYSKJ 

dłal'~letni pracownik Za.kl. Mechaniczn. 
Im. Strzelczyka 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 kwie­
tnia br. o godzinie 16.30 z domu żałoby 

·przy ul. Rzgowskiej 132 na Stary cmen· 
tarz katolicki św. Franciszka przy ul. I 
Rzgowskiej. o czym zawiadamiają po­
grążeni w smutku 

żona, syn, synnwa. siostra i wnuczęta. 

Sł P. 
dokumenty na rui zw i 

na nazwisko Irena Sol-
1
sko Jan Śm1atkowski -

tyk. IO Lutego 4-6 Łódż, Swlerczewsklego 68 

dr med. JADWIGA MATUSEWICZ 
długoletnia asystentka. Kliniki OkuUsłY· 
czne.f U. J. oraz lnstytutn Oftalmiczne-

Ostrzegamy 
przed zakupem 
ręczne• maszyny do licztinla (aryllllOllltłr) 
marki 11Trlumphator„ 

nr fabryczny 131553. Wła.sność Biura Obtotu 

Przyrządami Pomiarowo - Kontrolnymi w 
Lodzi, ni. Wigury 21 skąd wyżej wymienio· 

na maszyna została sk adziona. 975-J{ 

Z.GUBIONO Jegit. u:kol-, ZGUBIONO dwie leg1t 
ną i ZMP nr 905292 na n<> :ramwajowe, we1ściówkc 
zw!sko Rysu.rd Gutow- fabryczną. Daniela Mar­
s.kl r3976-Gl cinl.ak z.am . Lódt, ul. 

ro w Warszawie 
zmarła dnia 7 kwietnia 1953 roku po 
długich f ciężkich cierpieniach prze­
źywszy lat 82. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 kwie· 
tnia 1953 roku 0 godzinie 15 z kaplicy 
nR $t.~rvm cmentarzu. 

W Zmarłei traci nauka polska wybi­
mego i zasłużonego lekarza okulist~. 
CzeEć .T!>i p'lmięci. 

l'olskie Towarzystwo Okulistyczne 
Oilil„f„t ł .ńt:'l?:ld. 

ZGUlll'ONO kartę mel­
dunkową n·a nezwlsko 
Wan.da Tęcza. Ł~ź. Na­
rutowicza ~26 

SKRADZIONO karu~ me, 
dunkową. pokwitowanie 
na zlO'Ż<>ne dokumenty . 
·~arte reJl"•tracyjną wyd 
przez 4 Oddział Finanoo. 
wy w Łodz' na nazwlskc 
Ciesek vel Czeszek Artui\ 
N<iwotkl llll-1~ 

Młynarska 80 m . 1 ZGUBIONO kartę mel 
dun.kow$ na nazwlS!cc 

DNIA 13 j4teg0 sJi:radzio- Marta W1t.1cowska, Łódź 
00 leglt. Ubez,piecz . Spoi PnybyszewsklefG 109-lf 
Zw. Zaw„ akt zawaro a jl:GUBIONO w"J4c1ówke 
zw!azku małżeńskiego n fabryczną n·ll naT.wiskc 
nazwisko .Tózefa Zlel,ń- Zblgnle'\" Cieślak Prą· 
;ka, Szf)ęngowł 13 -:łeyl\i;>kle!fo it l>IM9-Grl 

()sz<'zędzaj . 
energ1ę 

elektryc-zną 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, leglt. sh.t:!:bowa 

I 
ZUS. leglt. zw. Zaw. ns 
nazwisko Piotr Szadkow 
ski C3983-" · 

~GUBIONO k<irtę mei 
:1unkową na nazwlskc 
<;tefania Walczak zam. 
t\leksandrów ul. Wojsk• 
Polsk1e<?o 46 <39ll2-G 

ZGUBIONO ieglt. Zw 
Zaw. na nazwisko Zofi4 
Drabik, Za.kąt.na 23 

ZGUBJONO 1tgft. stu· 
den<iką WSE I legtt. ZSP 
'la nazwiSko Julilu$z Ji'i­
' arski, P1otrk"'°"'sll:1 8ł 

~GUBIONO kartę mel­
clunkową na na2:Wisk" 
Franciszek Kijański :z.am 
"ódt, Pleszewska 8 

'.GUBIONO ku·tę mei­
'.lunkową, pdkwlwwanl• 
na zmtone ,dokuml!l)ty 
na nazwisk · Me!ecn Wald 
ma.n, W.schodnia is 

~lllltlllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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Nowe 
rekordy świata 

~-~~ O ;;spalonym" słó!' kilka 
1J Il ' • ~ęsto na zawoda<"h piMcars.kicll . !Jbojący na poeyoji sipa:l-one1, 1 nl41 
[Ił[ł!~~ , · 'i: klas niż~yoh na terenie Łodzi ; biorący udziału w i:rze moze by6 

spoty.ka slę mylną interpretację ka·rany tylko w takun pirzy.pa<iiltlu. 
WVl~~ro przepisów gry w p:lkę nożną kiedy sama jeg-0 obecność w da-
l/\./iA Il l'lAJL'A przez samych za;wodrików. nym miejscu, n.p. tuż przed !:>ram 

Pojęcie i problem „spalonego" ką, stanowi prze-szkodę w g:rza 
jest najczulszym ! najbardziej za dla drużyny pnectwnej. 
µalnym punktem p-awidel g.ry 1 Zawodnik:, k tóry w chwil1 Z'"" 

Na mistrzostwach Armil Ra­
Gzieckiej w podnoszeniu eię­
'iiat"ów zasłużony mistrz sportu 
Saksonow pobił rekord świata 
w wadze piórkowej, uzyskując 
w rwaniu 107,5 kg. 

* * * Na zawodach w Los Angelos Przed sta:rrtem na wielkiej trasie 
ich wlaściweg-0 stooowanla. grania piłki przez zawodnika wła 
Ponieważ :;ama def.nicia „spa- snej drużyny znajduje się z tYłU 

!onego" nie jest zbyt trudna do za piłką, a następnie wybiegnie 
przyswojenia sobie i w zasadrlie naprzód do piłki. p.e jest spalo­
nie tylko sędziowi<O' piłkarscy, ny. o spal-0nym decyduje b<><wiem 
l~z zawodnicy, a następnie W'i- moonenrt: podania,, a nie momenll 
dJZowie wied.zą już dobrze co to przejęcia piłki. 

mistrz olimpijski lness pobił 
rekord świata w rzucie dys­
kiem uzyskując 57,71. 

* * * 
Przebywający w Argentynie 

R,ekordowa ilość zgłoszeń jest „spalony" i w .ottórym m<>- zawodnik drużyny ataik'UjąceJ. 
me·ncie on występuj<!, wydawak>- który w celu uniknięcia spalone­
by slę, że na tym tie nie powin- g.o przek:roczy h~ię boczną lub 
no ju·ż d-0cho<lzić do żadnych nie- bramk<>wą, może w każdej chwil! 
porozumień. Tymczasem ta°lt nie wrócić na boisk<>, nie jest to bo. 
jest. wiem równoznaczne z opuszcze­

rekordzista świata w rzucie 
mł<1tem Norweg Strandli po­
prawił swój rekord świata o 
13 cm uzyskując odległość 
61,38 m. 

do Wyścigu Pokoju strzem indywidualnym zostać 
może kolarz, który nie zaj­
mie pierwszego miejsca na 
żadnym z etapów. Tak było 
w roku ubiegłym z mistrzem 
Steelem, który tylko dwa ra­
zy był jako czwarty na 2 eta­
pach, a średnio utrzymywał 
się w czołowej grupie i dzię­
ki właśnie temu potrafił JUZ 

od 8 etapu prowadzić aż do 
samej mety wyścigu. 

I co najlbardziej Jest interesu- niem boiska. Przy wykonywaniu 
jące w tym zagadnieniu - to, że I1Z1U·tu karnego każdy zawo<inik: 
podczas za.wodów piłkarskich wi- może być spalony, jeżeli stOlj ąc 
dzowie (:rm.awcy plłlci nożnej) jak między linią bramkową przeciw­
i nLektórzy działacri:e sportu myl- nika i punktem karnym oraz n ie 
nie inoterpretuJą wyp~ciki spa.Jo-· ma,Jąc prze-d sobą dwóch przeciw 
nego. Jed·ni drugich i na odwrót ników. usiłuje za~rać albo zagry­
przekonują w dyskusjach na te- wa piłką odbitą od słupka. lub 
mat bramki z<lobytej z rzekome- pop.rzeczki. 

'Tegoroczny VI z rzędu Wy- Na szosie od Bratysławy do 
ścig Pokoju zgromadzi na Warszawy rozegra się nad­
starcie rekordową ilość dru- zwyczaj interesująco zapo­
żyn. Nie mieliśmy jeszcze w wiadająca się walka nie tyl­
żadnym wyścigu tak silnej ko o zwycięstwo drużynowe, 
konkurencji jak w tym sezo- ale i indywidualne. 

Otwarcie 
sezonu motorowego nie. Zgłosiło się bowiem do- • . . . 

tychczas 16 reprezei;itacji pań- ~o~"'."iadczeme . ub'.egłyc? 

go spalonego. Aby na t-0 zaga<l·nie Zawodni•k, 'k<tóry w momene!e 
nie d·ać właściwą o<l;powie<lź nie podania pibki w jego kierunku. 
t1·zeba specjalnych ;;rgumentów. był na pozycji spalonej , lecz dla 
Wyi;tarczy jedynie dobnie poz,nać uniknięcia spal-0nego z.mienił sta­
artykuł ll przepisów gry w piłkę nowisko i bezpośrednio wszedł 
noż·ną, który brzmi naetępując-0: l'Ltb usiłował we•óć \'i posia<lanie 

.Jutro nastąpi ·otwarcie se- stwowych z zeszłorocznymi I wysc1gow wskazuie, ze m1-
zonu motorowego w Łodzi. 
o godz. 9.3.0 na Placu Zwycię- zwycięzcami na czele. 

Większość kolarzy zna do­
brze wszystkie prawie odcin­
ki trasy. Trasa tegorocznego 
wyścigu jest wyjątkowo uroz­
maicona. Mamy na niej eta­
py górskie obok typowo ni­
zinnych. Na terenie Czecho­
słowacji i na pierwszych 
etapach przechodzących przez 
NRD kolarze będą musieli 
często zmieniać przerzutki za­
nim wpadną na równiejsze 
tereny w !Polsce. 

stwa zbiorą się wszyscy mo- Na starcie w Br<itysławie 
tocykliści i samochodziarze spotkają się z sobą dobrze 
nie tylko z Łodzi, ale i z po- już znający siEl kolarze obok 
szezególnych miast powiato- tych, którzy w tym roku do­
:wych. piero pierwszy raz zmierzą 

Po przemówieniu okoliczno- swoje siły na trasie liczącej 
sciowym delegacja uda się z przeszło 2 tysiące km. 
wieńcem pod Pomnik Wdzięcz- Pierwszy raz zobaczymy na 
ności. O godz. 10.30 w szyku starcie zawodników Belgii i 
zwartym motorzyści przedefi- Norwegii, którzy chyba obok 
lują ulicami miasta udając zawodników Danii i Anglii 
się do Tuszyna gdzie zorga- reprezentować będą wysoki 
nizowane będą dla nich spe- poziom sportowy. Kolarzy 
cjalne imprezy sportowe. Danii i Anglii dobrze znamy 

• • • z poprzednich wyścigów. Za-
Z. S. Budowlanych prosi wodników Norwegii i Belgii 

'W'SZYstkich swoich motorzy- nie oglądaliśmy jeszcze u nas. 
stów o zebranie się w dniu Wiemy jednak, że sport ko­
otwarcia sezonu na godz. 9,\larski w tych krajach jest 
przy ul. Piotrkowskiej 232. bardzo popularny. 

Finały turnieju siatki i kosza 
młodzieży szkolnei 

Przy stole 
ping-pongowym 
· Jubro o godz. 17 odł>ędą się dal­

sze spotikani.a rozgrywek f i nało­
wych o drużynowe mistraostwo 
kobiet. W sali p rzy ul. Jarecza 7 
AZS (Uniwersytet) S'P()'tka się z 
AZS (Politechnika). W sali przy 
ul. P.i.crtrkowsk.iej 83 Kuśnierz 
grać będzie z KS im. Łukasiń­
skiego. 

w niedzielę o g-0dz. 9.30 w sa.U 
przy ul. Zielonej 18 KS im. Łu­
Jkasińskieg-0 grać będzie z AZS 
(P()Jitechnika), a w s>a.li przy ul. 
PiotTkov."Sk.i·ej 83 Kuśnierz i;potk.a 
&Się z AZS (Un.iwersy tet). 

w l>'J'O.i-e<lzl"17ek o godz. ts.~e w 
sali Spójni ro'.bpoczną się mistrzo­
stwa Lodzi w grach P<>dwójnych 
mężczyzn i kab!et. Ty·bułów mi­
strzowski.ch bronią: Krygier i Szo 
1el oraz Heinrichówna i Kirzy~ik 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

W nadchodzącą niedzielę w 
sali MDK w ramach przygoto­
wań do szkolnej spartakiady 
rozegrane zostaną spotkania w 
piłce :koszykowej i siatkowej 
młodzieży szkolnej; 

o godz. 11 odbędą się nastę 
pujące spotkania: 
Piłka siatkowa • żeńska. X 

PGiL-V TPD. 
Piłka siatkowa męska XV 

PGj L - V TPD. 
Piłka koszykowa męska I 

PG i L - VIII PG i L. 
Gospodarzem tych sp0tkań 

jest SKS VIII PG i L. 
o godz. rn w dalszym ciągu 

grać będą następujące zespoły: 
Piłka siatkowa żeńska VI 

PG i L - VI TPD. 
Piłka siatkowa męska VIII 

PG i L - I PG i L. 
Piłka koszykowa żeńska VI 

TPD - X TPD. 
Piłka koszykowa •męska XV 

PG i L - III TPD. 
Gospodarzami będą ucz.nio­

wie Liceum Pedagogicznego. 
Dalszy ciąg spotkań nastąpi 

we środę. a dokończenie mi­
strzo.~tw połączone z rozdaniem 
nagród wyznaczono na dzjeń 
Hl kwietnia. 

Dwaj mężczyźni szli rozmawiając półgłosem, jednak z ru­
chów ich można było wnioskować, że kłócili się o coś za­
wzięcie. W pewnej chwili przystanęli na skraju urwiska. 

Potem wypadki potoczyły się w błyskawicznym tempie. 
Wysoki nieoczekiwanie zaatakował z boku staruszka. który 

upadł na drogę. Rozległ się przeraźliwy krzyk. Staruszek, le­
żąc na ziemi, chwycił wysokiego mężczyznę oburącz za nogę, 
jednakże ten ostatni wyrwał się, kopnął leżącego, sięgnął rę­
ką do kieszeni, a kiedy wyjął ją, w jego dłoni błysnął jakiś 
przedmiot. 

W tej samej chwili Misza, nie celując, wystrzelił. Wysoki 
mężczyzna odskoczył od skraju urwiska, i pobiegł pochylony 
w stronę kamieniołomu. 11 

- Leć do dziadygi, a ja za tym ,;wyglądem" - rozkazał 
bratu Wasyl i rzucił się w pogoń za uciekającym. 

Mtodszy Pierwuchin zbiegł w dół. Staruszek leżał na 
wznak, wciąż jeszcze zasłaniając sie ręką przP.d ciosem. Po 
czole i łysej głowie spływały kropelki krwi. 

- Ej, obywatelu! - krzyknął Misza. - Obywatelu Cha­
łuzjew! 
Chałuzjew spojrzał nań trwożliwie: jego ' wykrzywiona 

pr~erażeniem twarz była straszna. 
- Zabójco! - jęknął płaczliwie. - Zabójco przeklęty! -

Zaczął jęczeć coraz głośniej i nagle głowa jego opadła na 
ziemię. - Umieram ... - szepnął gasnącym głosem. 

Misza bnl się nawet pomy~1eć, jakie niebezpieczeństwo 
grozi Wasylowi, który wyruszył w pogoń za wysokim 
i uzbrojońym mężczyzną. Człowiek ten był zdolny do każ­
dej zbrodni, jeśli mógł podnieść rękę na starego i bezbron­
nego Chałuzjewa. Niemniej jednak sumienie nie pozwalało 
mu opuścić rannego bez pomocy i opieki. 

Odsiecz nadeszła nieoczekiwanie. Zza zakrętu drogi uka­
zały się trzy wozy, jadące w stronę kamieniołomu. Byli to 
gilowscy kołchoźnicy, którzy jechali po kamień budowlany 
na fundamenty przyszłej elektrowni. 

6 DZIENNIK ŁODZKI m: 86 (2714) D-4-15J75 

t.ódzcy wędkarze otwiera­
ją dziś sezon dwoma wycie· 
czkami samochodowymi. Jed· 
na wycieczka wyrusza do 
Włynia na wody stareąo k'>· 
ryta Warty, druąa do Konop­
nicy i Osjakowa nad brzeąi 
Warty. Wycieczki tak ie będą 
przez okręq łódzki PZW i 
„Orbis" orqanizowane co ty­
dzień. Wyjazd nastąpi w so­
botę po południu, powrót w 
niedzielę wieczorem. Sekreta­

· riat okręqu przyjmuje już 
ząłoszenia na następną wy· 
cieczkę do Uniejowa i 
Człapów oraz do Włynia. 

* * * Niedawno odbyło się walne 
zebranie łódzkieąo Oddziału 
Okręąoweąo Polskieąo Zw. 
Wędkarskieqo. Skład noweąo 
zarządu przedstawia się na­
stępująco: przew. M. Adelt, 
wiceprzew. J. Szarow i Wł. 
Szassulin, sekretarz J. Tretia­
kowski. 

Zainteresowanie wyścigiem 
zwiększa się coraz bardziej. 
Niebawem zawodnicy zaczną 
już pr,zybywać do Bratysławy 
by po kilkudniowym odpo­
czynku po podróży stanąć na 
starcie tej największej w Eu­
ropie imprezy kolarskiej. 

Zawodnik jest .,spalony", jeżeli pitki, jest spalony i podlega ka­
w momencie podania przez współ rze. 
gi;acza piłk:i w jego kierunku 
znajduje się bliżej lir.ii bramk.o-

JANUSZ MARCrNKOWSKi'I 
tiędzia kl. pań<litW<>W~ 

wej przeciwnika aniżeli piłka. 
Zawodn;k nie jest ~al=y, je-

żeli: · 
a) w momencie poda.nla piłki 

ma przed sobą dwóch prz.eciwni· 
ków, 

b) otrzymuje piłkę od przeciw­
nika, 

c) otrzymuje pibkę bezP<>ś.rednio 
z rzutu od bramki, z rzutu z ro­
gu, z rzutu z au-tu boovnego albo 
z rzutu sędziowskiego, 

d) -0trzymuje pil.kę od zawodni 
ka własinej drużyny, znajdujące­
go się z piłką bliżej linH bram­
kowej przeciwnika ~podanie dio 
tyłu), 

e) znajduje się na własnej poło 
wie boi9ka. 

Tyle same prawidła gry. 
Interpretacja zaś Sekcji Pi?ki 

No:imej GKKF brzmi na.stępując<>: 
Spalony jest przewinieniem, za 

które sędzia przyznaje drużynie 
przeciwnej rzut wolny pośredni 
z miejsca, gdzie znajdował się 
spalony zaw<>d.nik. Zawodnik, 
który znajduje się na p-0zycji 
spalonej, nie może być kairany, 
jeżeli zdaniem sędziego nie ma 
wpływu na przeb'ieg gry, nie 
przeszk.adza a1ni nie zasłania prze 
ci·wnikowi pola gry · i w ogóle nie 
usiłuje odnieść żadinych k0trzyści 
z tej pozycj•i. 
Jeżeli uiwodn\'lt. ~ na pozycji 

&palonej, ale nie bierze udiziału 

w grz,e, nie m<>że być za to ka­
rany. 

Ukarano piłkarzy 
Z O!'tJatniego komunikatu K• 

mi•lji Spo-rtowe•j Ligi Mi.ę<lzywo.~­
wód7lki•e..I d'Owiadujemy się, że u­
kaT'a•Iti 'IJOSta.U n.astępują.:y za;wod 
ni<:y: 

BORYCKI TADEUSZ z Włókm':I 
rza (Pabianiice) 2-miiesięC"llllą dys.. 
kwa11ifUkacją z mwieszerniem rus 
~kres G m.i1e1l>l ęcy u;a bTU:tall.ną cirę 
n.a zawooach w d111iu 29.III. 
DZIĘCIOŁOWSKI CELESTY!'ll 

-.. ogmiiwa cwęsitioitlho>W'5'l<>i<>go<> 
o9teym 0&trzeźe'll.iem za k.ry"\lyko­
wanie orzeczeń sed~ie,go na za.­
wodaiC'h w dlni·u 29 .Ill 

Ob. z D1Jie.lnlcy Poludinie. - :Pro. 
s!my o podanie nazwiska i adre­
su. celem przesłania listownej od 
powied7..i. ł 

SOBOTA, 11 KWIETNIA. 

W związku z ciąąłym roz­
wojem PZW okr. łódzkieąo i 
stale wzrastającą I iczbą człon 
ków, przP.d nowym zarządem 
stoi poważny problem uaktyw 
nienia pracy kół terenowych. 
Istniejące dc,tychczas w t.odzi 
jedno koło liczące ponad 2 
tys. członków trzeba bylo 
rozdzielić na 5 kół. Ostatnio 
p-0wstały dwa nowe koła przy 
za!<tadach pracy. Rośnie rów· 
nież sieć kół w terenie woje­
wództwa. Rozrastanie się or­
ąanizacji nakłada na nowy 
zarz".d liczne obowiązki, któ· 
re nieste~y nie zawsze można 
wyk-0nać z powodu braku 
odpowiednieąo lokalu związ­
kow„ąo. Sprawa ta, będąc'l 
od dłuższego już czasu w za­
łatwieniu władz kwaterunko· 
wych nie nioże jakoś docze· 
kać się końca. A przecież 
orqanizaqa licząca ponad 7 
tys. członków i wiele kół -
pracująca dotychczas w jed-

Jeżeli gra toczy si<: !l'F.P· na pra­
trwalenie pokoju witani są wym skrayd.le, zawodnik na po­
nadzwyczaj serdecznie na tra-\zycj•i spala:nej na le~rym skrzy-
sie wyścigu przez milionowe die: nie bwrąoy ud~ialu. w gl"1'.e 

. l ntkomu nie przeszka<lza.Jący, me 
rzesze obserwatorow. jest spalony. Natomiast: zawodnik 

Wyścig Pokoju ma w Euro­
pie doskonałą opinię sporto­
wą. Organizatorzy rokrocznie 
starają się by poziom tej 
imprezy był coraz wyższy. 
Nie pozostają również w tyle 
za organizatorami i zawodni­
cy. Start w Wyścigu Pokoju 
jest dla nich wielką saty­
sfakcją, a przyświecające mu 
hasło walki o pokój - zbliża 
i brata uczestników. Nic też 
dziwnego, że wyścig odby­
wać .się będzie w atmosferze 
przyjaźni i że · kolarze, którzy 
są wyrazicielami walki o u-

S.lS (Ł) Wiadorn. dla wsi. Ull 
Dziennik:. 6.5-0 .Konce<rt poranny 
7.20 i 17.30 (Ł) „Z mikTo:fone.m 
przez miasto i wieś". 7.40 (Ł) Mu­
zyika rozT. 7.5-0 Stan l)Qgody. 7.55 
Wi.ad·oon. poranne. 8.00 (Ł) Muzy­
k·a · rozr. 11.45 „Głos m·a.ją kobie­
ty" 12.04 Dziennik. 14.10 Dla kl. 
I i J![ - •• z pi<>Sel1ką j-est nam 
wesoło". 14.30 Utw-0ry skrzypco­
we. 14.50 Pieśni polsltie śpiewa. 
chór rozgłośni poznańskiej. 15.10 
„Drewniany różaniec" -·:fJragment 
wspomnień. 15.30 Audycja dla dz.ie 
ci. 16.CfO „Wszechnica Radiowa" -
,,Przyro<l.a" (I) 16.20 (Ł) Aud. dlli 
mł-0dz. „Podwójny siew". 16.35 (Ł) 
Koncert ork. mandolin. ŁRPR 
pod dYT. E. C1ukszy. 11.00 Wia­
domoś·ci popołudni-Owe . 17 .16 (L) 
Muzyka. 17.~5 <Ł> „Ul•ańska· sear­
ża w Jackowioac·h". 18.00 (Ł) .Mu­
zyk1a tan. 18.20 (Ł) „Z obµ stron 
mikrofonu". 18.30 (L) Muzyka tan. 
18 .40 (Ł) „A jednak udal-0 się". 

19.00 ,.His2lpania walczącau - .slu­
chO'Wisko 19.30 Muzyka i aktual­
ności. 20.00 „Przy sobocie po ro­
l:>ocie... 21.00 Dziennik. 21.32 Mu­
zyka tan. 22.00 „ Wszechnica Ra­
diowa" ,.Materćallzm di.alelc­
tyczny i hist-Olryc:zny" (II). 22.20 
Formy taneczne w muzyce forte• 
pianowej 2'2.40 Muizyka taneczna 
w WYk. Qrk. tan. radia węgier­
sk1e·go. ?3.20 Mu1.yka na dolwaro 
ll>OC. '23 .50 Ost!atnie wi.adnm<>śc.i.. 

Osiemdziesięciu uczniów 
ucżęszcza na kurs sędziowski 

nym maleńkim i to nie włas- Na ku.rs sęd.7.iowski org.ant?.ioiwa- , na:uczyicieli wychowania fiizyczne-
nym pokoiku - ma prawo ny przez Sekcję Piłki Ręcznej go. 
do lokalu, l<tóry by pozwolił ŁKKF zgłoszonych zostało 80 ucz- Rzll'C011e rostało przez prof. Wl-
jej na rozszerzenie działalno-
ści. niów. Wydzi.ał Oświ·aty (ref. wf) niarskiego słuszne h.asło, reby 

• * • wychodzi z załmenia., ż-e wśród wszyscy ll/auczycieie w.f. stali się 

Prace nad reąulacją dna mllod·zteży wkolnej powinni być jednocześnie sędzi<8.lll..i sport'Owy-
w pierwszym stawie w Ła· również sędzi.owie. ktÓJ"'Ly po mi zwl!asz= w grach siportowych. 
qiewnikach są na razie od~o· skońc'.OOJJlym kursie będą mogli W ten sposób przybędzie n.am 
żone na termin późniejszy. w związku z tym wstrzymano przede w&zystkim sędzi.ował z.a- Uczne gir<>n<> now-0.pozyskanych 
roboty przy osuszaniu stawu. wody szkolne. sędziów, ;,i w zwią:zk.u z tym pod-
tak. że wędkarze moąą nadal We wspmn.nianym kursie u<izia~ niesie się zapewne i poziom SP. 
łowić na tym terenie. (J) " 

-------·-------- weżmie Jedn<~·ześnte spora g1ru·pa dzi.ow&ni..a. 
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Sl{Alłlł 
Woźnice. młodzi znajomi chłopcy, otoczyli leżącego i po 

kilku słowach zamienionych z Miszą sami 7..aofiarowali się 
zawieźć go do szpitala. Znany w okolicy siłacz Kołanutow 
t>Odniósł jak piórko Chałuzjewa i zaniósł go do wozu. 

- Słuchaj, Dymitr, zawieziesz go! - rozkazał jednemu 
z chłopców. - Nie jedź tylko za prędko. Widzisz, że dziadek 
już ledwo zipie. 

Gdy tylko Dymitr zawrócił konia w stronę Gilowki, Misza 
wskoczył na wóz Kołanutowa i nie szczędząc konia, pognał 
co sił w kierunku kamieniołomu. Obecnie. kiedy myśli jego 
zaprzątnięte były jedynie losem brata, niepokój ogarnął go 
z nową siłą. Po kilku chwilach oczom jego ukazała się pierw­
sza odkrywka. Zeskoczył z wozu i trzymając odbezpieczoną 
berdankę, pobiegł do stróżówki, która, stojąc pod potężną 
ścianą granitową, sprawiała wrażenie miniaturowego pu­
dełeczka od zapałek. 
Dokoła panowała całkowita cisza i spokój. 
Szary granit, upstrzony czarnymi kropkami miki, ogrzał 

się już w promieniach słońca i tchnął suchym ciepłem. W po­
łowie drogi do stróżówki Misza zboczył na prawo i ku wiel­
kiemu zdziwieniu Kołanutowa zaczął się podkradać do stró­
żówki, zajrzał przez otwarte drzwi do środka i wyzbywszy 
się poprzedniej ostrożności, wyprostował się. Stróżówka była 
pusta. 

Pierwsza, największa ze w<:zyst.kich odkrywka, była jed­
nym z ogniw łańcucha odkrywek, ciągnących się do samej 
Przeklętej Kotliny. Odkrywki połączone były wąskimi prze­
kopami, którymi przechodziła również droga. Knł.a:nut.ow 

widział, jak Misza znikł w pierwszym przekopie. 
Druga odkrywka była znacznie mniejsza od pierwszej 

i dzieliła się na dwa tarasy. Wydobywany tu granit ceniony 
był niezwykle wysoko; przed wojną używano go do oplico­
wania wielopiętrowych domów oraz nabrzeży przystani mor­
skich i rzecznych. Obecnie 'ldkrywka spoczywała jak gdy- • 
by we śnie. Kamień czekał w milczeniu, żeby znów rozległ 
się stuk dłut pneumatycznych. żeby znów zawarczały stalo­
we piły. obciosujące granitowe płyty. Mówiono. że kamie­
niołom z dnia na dzień powinien ożyć. Nie na darmo prze­
cież przyjeżdżała t.u niedawn<> specjalna komisja wydziału 
przemysłu miejscowego z delegatem z Moskwy na czele. 

Cisza panująca w tej odkrywce wydal~ się Miszy szczegól­
nie niepokojąca i przykra. 

- Wasy-y-yl! - krzyknął z trwoga w głosie. 

Wołanie odbiło się echem o wysokie granitowe ściany ka­
mieniołomu. Odpowiedzi nie było. 

Gnany trwogą Misza rzucił się w kierunku przekopu, łą­
czącego drugą odkrywkę z trzecią Była to najpłytsza ze 
wszystkich i stosunkowo najpóżmejsza odkrywka; przecj­
.nała ona skaliste płaskowzgórze. po obu stronach którego 
wznosiły się jak bastiony śr<dniowi„cznej twierdzy, p0teżne 
złomy granitu. Między skałami prw<\wiecały zielone hrzóz­
ki i osiki, za którymi zaczynało sie ;u7 trzęsawisko. ciagnące 
się w kierunku Przeklętej Kotliny ku <ialekiej tajdze. 
· - Wasylku-u-u! - rozpaczliwie kr:i:yczał lVIlsza. - Bra• 
ciszku-ul 

Znowu nikt nie odpowiedział. Kamienne skały wchlonęłY 
w sieb1e echo Nagle zza skalnego załomu ukazał sie Wasvl 
i podszedł do brata, Był cały przemoczony, 


